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Prasa jest uKjp fftęwHŚejsaym orężem w 
wyborczej.

Wie o teaa dobrze baraoszja, to też 
ona iHiijaaty aa swe wydawnictwa, 

£y zasypywać mearoi kraj «ały i jsniepraiwmó 
^ sse  ezytetmików jadem kłamstw i esz- 
F*B®stw.

Z tym wśęksKjaa zapal eon i poświęce­

niesn winni robctuiey popierać nieliczną 
swą prasę socjafctycisaą, a pncede-wszyst- 
kiem „Robotnika44.

Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj­
cie i żądajcie wszędzie

„ROBOTNIKA", 
jako niezbędną broń w walce agitacyjnej ; 
podeaas nsarlehodizących wyborów.

Jeszcze o drożyźnie.
pnegidaj wyfcaraiBigkny na pstifefawóe
iw z działalności posłów endeckich w 

P^jioiie i DłłJłisibroW ©radocikich w  raąidtóie, 
, ’Wttfecja gf owiną ponosi wfeę aa trapiącą 
5*«j nasz drożyanię. AJe enctecja ma. pogar-

dla faktów, karmiąc betEkrytyczny swój 
przymiofeiflcaMi w rodzaju „narodo- 

„chrześcijański" S Ł p. A jedhaik na 
J v k u i nasz trzóba było jakoś zareagować,
?? też prasa enkłiedka uczyniła. Z jednej 

trzeba było osłabić siłę argumen­
t y )  opartych ma faMaćh, a z droagiej stro- 

^ e b a  wciąż udawać przed wyborcami, 
® ofc^arnitkoiiii ertdieakim (Czetweafrńsdd,

$ * » « ) ,  praotmysloiwcwm ePrteeLiim V \V: * *v

nie leży We* sercu, aniżeli dtrożyz- 
2 ’ ^opiekająca robotnikom i inteligencji. 
jJ^ido jemy się przecież w Okresie wybor­
nym.
y . Z adipowiedzi anri na nasz artykuł oneg- 

fbszy zaiaittwiłny sie (królfco. Póteńdieioki 
^vttrj?r“ i czysto enldeaka ..Gazeta War- 

;̂^Ts8ca,ł zgodnie oświadczają, że nie wie- 
°  jedbolityłm frontoto emdeoko-liudOweo- 

Ę że natomiast znaią front ludowoowo- 
^jal '3h»cziny. Otóż mjiśmy w}7raźnie .pisali 

.)e0n,oiitytm froncie endeków z ludowca- 
k Vgdy szl o o anrawy apirowrzacyrijine, o wał- 
Ij’  ̂ obronie wóltnego hamdtki, zwalczanie 
 ̂r®ęid'ów do 'walki z liekwa. Kto o tym jeid- 
.̂, 'b.tn froncie r>he sł^iszak ten wogóle był 

ijbehy, ale niechże w takim razie — dla 
^hzywoftości — bedżie też niemy7.
, Poza tera „Gsoe-ta Wiansaawiska44 tiwier- 
*n̂ ’ ?e  oprócz eiądeków byli też mkiŁsitrami

■̂f',rfb'n przeidistawioiełe innych strcmnictiw. 
^brn iem y, że endecja chęćinteby się ipo- 

na czas wyborów nierprzyjomnegc 
^ f e ic t w a , pozostewiwiego przez ’ Karmń-
tvl^go, Wł. Grabskiego i 'Miebatskieęąp. Ale 

róWć. kiedv właśnie ci Onaer* możowie 
^Prowadżili skarb poil^ki do tego staniu, w
f  kum d.zrś sie znakuje? Czy no. Karpiński 

Grab.sk; nie sa endekami1? Ozy po p. Min 
Jiałsib*^, endecja po dlaień dtoisftetezy nie 
°ni łez? Urzędował -wprfiWdżie przez .czas 
pobici p. BiMński. ale szyhleo tTSłapiJ miej- 

. Ca b. Graib'-'kiemii. I słusznie, albowiem 
P Bili&ki odznaczył się najwseceft tetał, że 
.̂ 2 wiedzy Se|rmi wypuścił 1 i i?ół miljar- 
'■ mik.. podczas, gdy p. Grabski na samym, 
c2ałi!rii swego urzędowania nokazał. że <u- 

, J C ha własna reke ’wypuśeić 3 mdijab^y 
^ a'Pek. Innych ministrów skarbu, oprócz 
^Vzej wpzmienicnych or! ozaisu ip. Karpiń- 

^eyo do objęcia teki skarbu pirzetz p. Ja- 
rzóbs!ldego nie było.

Wtreszcie p. M. Gtz. w  „Rzeczypoapo- 
litej“ 'wytyka bralr lagM  -w urtytkinie na­
szym. Prsaliśany imraatowiote, że główną 
przyczyną apadku .marki jtsft drożyzna, 
przyczyną zaś drożyzny roapętonae wothro- 
liandlowe i 'Wskaeatiśsny, jako przykład, ż© 
za czas-ów p. Midiahskiego dirożyzjua stele 
rosła potmisno utrarananiai się mwrtri prawiie 
na jediaym pozioauie. Bystry logik p. M. 
Grz. dostrzel .nietogiiczność: skoro za p. 
Michaiekiego marka nie spadała, więc dro­
żyzna nie wpływa na spadek raairki. Otóż 
jasną jest rzeczą, że mówiąc o utraymenhi 
sie marki na jedwym padami©, mieŁiśmy 
na myśli zagraniczny kurs marlci, nie zaś 
wewnętrzną jej wartość, która oczywiście 
c-orez hardziej się obniżała za czasów ip. 
Michalskiego. Ale w dfeieimśłau, w którym 
pianista .trahtxM za. wielkiego polityfaa, a 
kiepski filolog rwmańsla jest kierownikiem 
politycznym, p. M. Guz. moź© wykłaldać za­
sady 1 ogiiki.

Ciekaiwsze jeidkuak od1 tych diziednwych 
polemik jest zadlrowaade się pi vy- endec­
kiej w sprawie samej dlrożyany. Ma 'ulwa 
miesiące oraed- wyborami endecy zajęli sśe 
żywo drożyzną, Idórą wypk^ęgncwali w 
ci agu 3 z górą łat. Czynią to z jednej stro­
ny di! a skaptowama wyborców, a z drugiej, 
by dokucayć obecnemu rząldiowti.

I oto jeisteśmy śiwtadfeómi fcrmnlnego 
wyścigu demagogji, obłudy ii bezwiednego 
komizmu w prasie eaSdieektej.

Każdy row.:imie, że celowa i isbu&eczna 
walka z dirożj^m, która przybrała u nas 
tak potworne rozmiary i tak głęboko załeo- 
rzerala się w naszem życiu gosipodarczem, 
może b}7ć,wynikiem tylko świadioimej i cią­
głej pracy rządłu, wyposażonego w octpo- 
wk-dulie ustawy i pełn-oimocnii.oiwa ze stirony 
ciała pmvodiawcztsgo, oraz miezToędfae or­
ganizacje, spełniające wiolę rządu i władz.

Ale, jak już iyie razy pi'salismy. SeĄn 
ze Swa endeoko-piastowskn większością 
paskarska isysdematycaaie niilsacsyj wszelkie 
uistawoidawsiiwo, mające na celu regulowa­
nie aprowizacji w  kraju i wiszysi&ie irtsty- 
taiojo, powołane db walki z drożyzną. Jakże 
tedy potraktować „cteklaraeję“ „Dwi«?ro- 
ezówki44, że „społeczeństwo nasze domaga 
się w każdymi razie od rządki jasnego pro- 
grami!!, walki z drożyzną... Bo nawet i w b- 
kreeie przedwyborczym Polska nie ścierpi 
rządu, 'krtóryby nie Umiał po męsku po- 
wziąć decyzji wobec niieutsprai\vie,dili;wi<Miej
gospodarczo drożyzny w kra'ju41...

Oczywiście, że rząd p. Nowaka iwteien 
mieć program -walki z drożyzną, ale dlacze­
go endecy tego żądania nie stawiali żiardnie-

mu z .poprzedników' rządu obecnego, a po- 
Wtóre — i to jest rzeczą rozstrzygającą — 
jakiż może być inny program walki z dro­
żyzną, aniżeli tero, jatki wielokrotnie prze­
kładali posłowie nasi w Sejmie, .przeciwsta- 
wtejąc się nieokiełznanym apetytom pa- 
skaraldira większości sejmowej? Jeżeli pro­
gram walki z drożyzną ma być 'istotnie pro­
gramem, a nie zabawką, nie imożna. usuwać 
rządu od wszelkiego wpływu ma negujowa- 
nie spożycia, a następnie przyjść db ranźdu 
z iądaiaieini: chcemy progracntu! Jest tc-bła­
zeństwo i takie właśnie błazeństwo upra­
wiają dziś pisma endeckie. Posłowie nąsi 
w fecie ab. roku z niecsnySmą ścisłością 
przepowiadali kloskę 'dśrożyźniainą, jalco 
skutek uchwalenia wolnego handlu. Przo- 
powdedhia ta sprawdziła się już po kilku 
miesiącach, a dlziś niema chyba nikogo, 
lot oby nie uznał słuszności stanowiska so- 
cjaliistów7. Naiwet endecy tne ztóści raa rząd 
p. Nowaka i z potirzehy kok'ietowufria .wy­
borców wołają: program. Ale ule powie­
dzą, jaki to ma być program i dlaczego 
zwalczali jedyny mwżfliwy .program, bronio­
ny przez socjalistów.

Ale otbbk wnlri „prograarewej** z dro- 
żrnzffwą, t. j. (walki zasadn-fesej i systema­
tycznej, rnndtna uciekać się do środków do­
raźnych. Nietvdko nDożroas, ale też należyi, 
zwłarsujcza obecnie, kiedy rząd skatzany jest 
na własną inicjdbwę i pomy&łowcść. Ale i 
tu położeni© rządu jest niezwykle utnudinio- 
ue, iponieważ pozbawiono go wszelkich ip- 
styfoojl, które były ®#sw>rao»9 do waffld z 
wybuliłościasmi drożyzny, a teraz zostają 
zwiirrfęte.

Beż to słysaełiśmy skarg na- Urzędy 
do waBd z łidiwn i  apobulacją-, na icff ńie- 
zaraidbość, na słabe -wyińiki ich dteiale.ln.o- 
ści i-1. p. Urzędy te istotnie nnąśą tfnżo bra­
ków i wad. Ale te znowu ełówreą wMę po­
noszą eniielfo-nicsirawcy. Maran7 zamiast dą­
żyć do .pozwijńnia i ulepszania łych isrze- 
dów, stale fpcicikanvw’al i ich byt i ograroicKa- 
Ji zakres ich cfeiałalnośei. Już sarno to, ż© 
urzędy te cieszyły się taką nienawiścią u

braci paskarskiej, śfwiadczy, że jednak dla- 
waW się jej w© znaki. Aż w końcu, na prze- 
doisitatniem posiedzeniu Sejsniu, wspólnym 
wysiłkiem endeków i ludowców obalono 
zupełnie owe urzędy.

A teraz w takiej np. ,JłzeczypospoK- 
tej4‘ jakiś wesołek oświadcza, że „wfiazysto© 
te Urzędy walki z licłw ą tyle pomagają, co 
itmarleumu 'kadzidło44, a dalej skarży się, ż» 
..ani rusz nie możemy wyjść z tego labiryn­
tu chciwości i ekonomicznego nieładu w ja­
ki wpadliśmy, dzięki brakowi silnej wia- 
(!zv i  egzekutywy44 Może tak p. M. Gra. u- 
dzieli swemu 'koledze reda keyjneunu lefccj! 
logiki? ‘

W tej samej zaś „RzB^ypospohtej o 
dzień wcześniej była b. pocłiłebna opitoja o 
urzędach do wałki z lichwą, zarzucono ito 
jedynie, że działają opieszale i radzono 
wzorować się na łoteych oddziałacłi węgier­
skich. Pięknie. Należy urzędy reformować 
i przekształcać, ale jak po dojmiemy ważkę 
z paskarstwem, jeżeli zupełnie je zwinie­
my? Albo jaka w tern korzjńć, jeżeli stwo­
rzy się nowe mraedy o innej raewśe, a dla 
tych samych celów, co dawne?

Wprowadżenie wtrAnego handlu i znie­
sienie urzędów do wałki z paslcairsbweim są 
najważulejszemi przyczynami szalejącej
drożyzny Są też i inne, jak rop. stałe pod­
wyższanie taryf kolejowych i pocztowych, 
ale w tern zawrotnenn kole drożyźnianem, 
państwo które wypuściło ze swych r^k cu­
gle polityki aprowizacyjnej staje się bez- 
wołnetei narzodiziem nrocarzy pa^korsikach.

Jeżeli p. Ja s trz ę b sk i dląży d,P naprawy 
skarbu, winien przeidefwszygffliam zająć 
sie walką z drożyzną. P. Jastrzębski jest 
o tyle w dobrem położeniu, że Sejm a© 
w g łęd u  na wybory nie odmówi nru daleko 
ida'cych pełnomecoźctw. Nieeh więc zrnuisi 
panów endeków do glosorwania za takim 
programem walki z drożyzną, ja'M zacie­
kle zwalczali dotychczas i jaki znowu zwal­
czać bada... po wyborach.

J. M. B.

Sprawy -wyborcze.
Wsk&zówd wyborcze.

Dla działaczy partyjnych ważne są
przepisy, dotyczące Ksł kandydatów na po­
słów. Należy zwrócić baczną uwagę na 
terminy i formalności, związane ze zgłasza­
niem list. Oto najważniejsze z tych przepi­
sów:

Kandydatury poselskie w okręgu wy­
borczym powinny być zgłaszane pisemnie 
na ręce przewodniczącego Okręgowej Ko­
misji W yborczej rde później, niż 30 dnia 
przed dniem wyborów.

K andydatura może być zgłoszoną tyl­
ko za zgodą kandydata. Odnośne oświad­
czenie, zaopatrzone jego własnoręcznym 
podpisem, powinno być wręczone przewod- 
niczącemu Okręgowej Komisji  ̂Wyborczej 
nie później, niż 22-go dnia przed dniem wy- j zgłaszających oświadczeń w sprawie zgło- 
borów. 1 Oświadczenie to musi ponadto za- szenia.
wierać stwierdzenie, że kandydat uważa j Oprócz pełnomocnika należy równo-
się za obywatela Państwa Polskiego i że j cześnie wskazać jego zastępcę . 
wedle swej najlepszej wiedzy posiada bier- j Większość podpisanych na zgłoszeniu
ne prawo wyborcze. W  braku takiego o  i listy kandydatów może oświadczyć '

świadczenia należy wykreślić kandydata z
listy.

Nikt nie może być w tym samym okrę­
gu wyborczym zgłoszony na dwóch lub wię­
cej listach kandydatów.

.Zgłoszenie winno być podpisane łącz­
nie lub na oddzielnych deklaracjach naj­
mniej przez 50 uyborców, zamieszkałych w 
okręgu wyborczym.

Liczba kandydatów na liście okręgo- 
wej nie może przewyższać dwukrotnej licz­
by posłów przypadających na dany okręg.

/.gmszający okręgową listę kandyda­
tów powinni jednocześnie w  pisemnem o- 
świadczeniu wskazać swego pełnomocnika, 
uprawnionego do porozumiewania się z wła­
dzami wyborczerai i składania w imieniu
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nie, iż odwołuje pełnomocnika, względnie 
jego zastępcę. Oświadczenie to będzie u- 
znane za ważne, jeżeli dla każdej osoby 
podpisującej będą wyszczególnione dane, 
wskazane poniżej i jeżeli własnoręczność 
podpisu będzie potwierdzona przynajmniej 
przez przełożonego gminy albo przez prze­
wodniczącego Obwodowej Komisji Wybor­
czej.

Wyborcy, podpisujący zgłoszenie o- 
kręgowej listy kandydatów, powinni podać 
obok swojego czytelnego podpisu, swój 
wiek, zawód i dokładny adres tak, by co do 
osoby podpisującego nie mogło być żadnej 
wątpliwości.

Każda zgłoszona lista kandydatów mo­
że być oznaczona albo przez wskazanie 
stronnictwa, zgłaszającego listę, albo też 
innymi słowami, odróżniającymi listę od 
wszystkich innych list.

Oznaczenia, zdolne wprowadzić w 
błąd wyborców, nie są dozwolone. Niewol- 
no np. podszywać się pod nazwę partji, do 
której się nie należy i która nie upoważniła 
do występowania w jej imieniu.

Oznaczenie listy, jako listy stronnict­
wa, wymaga przedłożenia zgody władz da­
nego stronnictwa, jeśliby przez pełnomoc­
nika innej listy zaczepione zostało.

W razie podniesienia zarzutów z tego 
tytułu przez pełnomocników, przewodni­
czący Komisji Okręgowej wezwie zaintere­
sowanych pełnomocników do porozumienia 
się, a gdyby ono nic było osiągnięte, Komi­
sja Okręgowa oznaczy listy, zgodnie z rze- 
czywistemi stosunkami wedle;przedłożonych 
dowodów, listy zaś, których charakter par­
tyjny nie został udowodniony, pozostawi 
bez oznaczenia.

W zgłoszonych listach kandydatów na­
leży podać nazwisko, imię, wiek, zawód i 
miejsce zamieszkania każdego kandydata 
tak, by nie mogło być wątpliwości co do je­
go osoby.

Nazwiska kandydatów powinny być o- 
znaczonc kolejnymi numerami, poczynając 
od l w porządku pierwszeństwa do otrzy­
mania mandatu.

Przewodniczący Okręgowej Komisji 
Wyborczej powinien wydać pisemne po­
twierdzenie zgłoszenia listy kandydatów, 
oraz złożenia oświadczenia kandydatów co 
do przyjęcia kandydatury i zgłoszenia przy­
łączenia się listy okręgowej do listy pań­
stwowej (patrz niżej].

Przewodniczący Okręgowej Komisji 
Wyborczej bada, czy zgłoszone listy kan­
dydatów odpowiadają przepisom ustawy, o 
dostrzeżonych zaś brakach i wadach zawia­
damia pełnomocnika listy najpóźniej w 3 
dni po zgłoszeniu listy.

Jeżelj wskazane wady i braki nie zo­
staną przez pełnomocnika grupy usunięte 
w ciąg*: 5 dni, właściwa komisja wyborcza 
stwierdza nieważność zgłoszenia w całości 
albo nieważność kandydatur, których wady 
dotyczą i zawiadamia o swej decyzji pełno­
mocnika.

W  razie zgłoszenia kilku list o łącznej 
liczbie kandydatów większej od liczby po­
słów, wybieranych w okręgu, Okręgowa Ko­

misja Wyborcza po ostatecznem ustaleniu 
list, zarządza wydrukowanie ich na afiszach 
wyborczych pod numerami i nazwami, ja­
kie -im przysługują, z uwzględnieniem kolej­
ności ich numerów. Równocześnie należy 
ogłosić na tym samym afiszu te państwowe 
listy kandydatów, do których postawione 
w okręgu listy zgłosiły swoje przyłączenie.

Afisze wyborcze najpóźniej 12 dnia 
przed dniem wyborów mają być w dosta­
tecznej liczbie rozesłane do Obwodowych 
Komisji Wyborczych z poleceniem rozpla­
katowania. Równocześnie należy przesłać 
afisz wyborczy do Głównego Urzędu Sta­
tystycznego.

Pełnomocnik okręgowej listy kandyda­
tów może złożyć na ręce przewodniczącego 
Okręgowej Komisji Wyborczej na piśmie 
oświadczenie, iż listę swoją przyłącza do o- 
znaczonej w oświadczeniu państwowej li­
sty kandydatów, jednakże tylko o tyle, o ile 
lista okręgowa, którą reprezentuje, jest o- 
znaczona tem samem mianem, co i lista pań­
stwowa.

Oświadczenie to musi bvć złożone naj­
później na 22 dni przed dniem wyborów, 
inaczej mandaty z tej listy uzyskane pozo­
staną przy rozdziale mandatów z list pań­
stwowych nieuwzględnione.

Mandaty z listy okręgowej do żadnej 
listy państwowej nie przyłączone, nie będą 
uwzględnione przy rozdziale mandatów z 
list państwowych.

Państwowe listy kandydatów powinny 
być zgłaszane pisemnie na ręce Generalne­
go Komisarza Wyborczego nie później, niż 
40-go dnia przed dniem wyborów.

Zgłoszenie powinno być podpisane 
przez conajmniej 5-ciu posłów lub senato­
rów ustępującego Sejmu, względnie Sena­
tu, albo przez conajmniej 1000 wyborców z 
dwuch okręgów wyborczych po conajmniej 
500 z każdego okręgu. W tyra wypadku 
może być zgłoszenie podpisywane w od­
dzielnych deklaracjach.

Ta sama osoba nic może podpisać wię­
cej, niż jedno zgłoszenie.

Liczba kandydatów na liście państwo­
wej nie może przekraczać 100.

Kandydatura może być zgłoszona tyl­
ko za zgodą kandydata. Odnośne oświad­
czenie kandydata, zaopatrzone jego własno­
ręcznym podpisem, powinno być wręczone 
przewodniczącemu Państwowej Komisji 
Wyborczej nie później, niż 32 dnia przed 
dniem wyborów. Oświadczenie to musi po­
nadto zawierać stwierdzenie, że kandydat 
uważa się za obywatela Państwa Polskiego 
i że wedle swej najlepszej wiedzy posiada 
bierne prawo wyborcze. W braku takiego 
oświadczenia należy wykreślić kandydata 
z listy.

Nikt nie może być zgłoszony na dwóch 
lub więcej państwowych listach kandyda­
tów.

Generalny Komisarz Wyborczy ogła­
sza nie później, niż 30 dnia przed dniem wy­
borów w „Monitorze Polskim" ważnie zgło­
szone państwowe listy kandydatów w for­
mie, ustalonej przez Państwową Komisję 
Wyborczą.

Listy będą oznaczone numerem porząd­
kowym w kolejności ich składania.

Listy okręgowe, które zgłosiły swoje 
przyłączenie do listy państwowej, będą o- 
znaczone tym samym numerem porządko­
wym, co odpowiednie listy państwowe. Inne 
listy okręgowe otrzymują numery porząd­
kowe w kolejności ich składania, poczyna­
jąc od numeru, następującego po numerze 
listy państwowej, oznaczonej numerem naj­
wyższym, choćby numer ten nie był w okrę­
gu zużytkowany.

Żadna lista nie będzie oznaczona nu­
merem dziewiątym  (9 jest odwróconą do 
góry 6).

AGITACJA WYBORCZA KLERU.
„Praca", organ łódzki N. P. R., zamie­

szcza skargi na agitację wyborczą kleru, u- 
prawianą w kościele. „Praca" notuje na­
stępujące wypadki: proboszcz parafji Pę- 
cice, ks. Kwiatkowski, wygłosił z ambony 
mowę przeciwko P. S. L.; w Jaworznie ks. 
Leon Kwaśkiewicz odwołał odpust, za ka­
rę, że we wsi miał się odbyć wiec P. S. L. 
Ludność parafji Jaworzno i okolicy wysłała 
do biskupa we Włocławku skargę, w której 
zaznaczono także, że ks. prob. Kwaśkiewicz 
w czasie spowiedzi „rozkazuje" wszystkim 
zapisywać się do Z. L. N. i członkom innych 
stronnictw odmawia rozgrzeszenia!

STARCRUS1NI A  WYBORY.
Przedstaw icie! prawego skrzydła stronnictwa 

staroruskiego, dr. Zając, radca Lichowacki i ks. dr. 
Kostecki, w yjechali do W arszawy, celem zawiąza­
nia tranzakcji z w ładzam i w spraw ie wyborów.

UDZLAŁ UKRAIŃCÓW  G ALICYJSKICH 
W  WYBORACH.

Lwowska „G azeta Poranna" podaje: „W śród 
U kraińców  w ostatnich czasach zaznaczył się silay 
prąd  za wzięciem czynnego i biernego udziału w 
wyborach. W praw dzie przyszła dyrektyw a od Pc- 
truszew icza z W iednia, hy U kraińcy wstrzym ali się 
od wyborów, jednakże działacze ukraińscy nie mo­
gą poddaw ać się ślepo rozkazom emigrantów wie­
deńskich, nie znających obecnych stosunków k ra ­
ju. Je s t praw ie pewne, że U kraińcy wezmą udział 
w  wyborach, a to z tsgo powoda, i i  w przeciwnym 
ra z i ł  mogłoby się zdarzyć, iż ludność ruską to G a­
licji reprezentow aliby sami moskalofile".

POSTULATY K RA K O W SK IEJ IN TELIG EN C JI 
ŻYDOWSKIEJ.

Ag. Wsch. donosi z Krakowa:
Dn. 22 b. m. odbyło się w  Krakowie zebranie 

reprezentantów  kupiećtwa i inteligencji żydowskiej, 
celem omówienia sytuacji wyborczej i stanowiska, 
jakie powinni zająć żydzi wobec zbliżających się 
wyborów.

Po ożywionej dyskusji powzięto m. in. nastę­
pującą uchwalę: „Dążyć do zapewnienia ludności 
żydowskiej odpowiedniej reprezentacji do ciał u- 
stawodawczych. oraz w ejść w ścisły kontakt z 
wszystkiemi pokrewnemi organizacjam i żydowskie, 
mi.

Stosownie do uchwał, powziętych przez Pol­
skie Stronnictwo Demokratyczne, w ejść w porozu­
mienie z organizacjam i połskiemi, stojącem i na 
gruncie pełnego i faktycznego równouprawnienia 
żydów, celem zapewnienia sobie wzajemnego po 
parcia"

GALICYJSCY SJO NIŚCI WOBEC WYBORÓW. ‘
Lwowska „Chwila" donosi: Egzekutywa organi j 

rac ji sjonistycznej dla M ałopolski W sch. zw ołuj 
na dzień 17 w rześnia radę  party jną, celem zajęci*  ̂
stanowiska wobec wyborów do Sejmu i Senatu.

WYBORY A  URLOPY URZĘDNICZE.
Podobno w Min. spraw wewnętrznych powsU 

projekt cofnięcia urlopów  wypoczynkowych w szy st} 
kim urzędnikom. P ro jek t ten pozostaje w związkU 
z pracam i przcdwyborczemi, jakie są prowadzoO'j 
obecnie przez Min. spraw  wewnętrznych. ,

PRZYGOTOW ANIA M AGISTRATU 1 
DO WYBORÓW. f*

Wobec zbliżających się wyborów M agistrąJ
czyni niezbędne zabiegi, aby dostarczyć lokali tb’ł
obwodowych komisji wyborczych, których liczb®
wynosić będzie 340. Znalezienie takiej liczby
powiednich lokali natrafia na szereg t^ d n o śc i. M r j
g łstrat zc swej strony przeznaczył na ten cel wszystjL
kie nr,daja.ee się iokaie szkolne, lokale dozorów s* s
nitarnych, stacji opieki społecznej i t. d. OdwĘj.
la ł się również M agistrat o pomoc do organiza “ ;
społecznych, w łaścicieli większych zakładów  przd
myślowych i handlowych i t. d., jako też zwrćdj
się do wszystkich m inisterjów  o wskazania, któfi
lokale urzędowe mogłyby być użyte na ten cel. L*j
sta lokali wyborczych musi być ostatecznie ustal"
na  do końca bieżącego tygodnia, gdyż już w poni !*■
działek łącznie z podziałem  W arszaw y na obwodłd
głosowania będą one podane do wiadomości public!' >

Vnej.
M agistrat, k tóry  według ordynacji wybór 

obowiązany jest do w ykonania spisu wyborców o1 
Sejm u i Senatu już w ubiegły poniedziałek dostań 
czył odpowiednie form ularze policji p ań stw o w i« 
dla doręczenia ich rządcom domów. R ządcy cD;V 
mów w form ularzach tych podadzą w porządku ałj- 
fabetycznym spis wyborców z danego domu. Wyj a 
pełnione form ularze najpóźniej w  końcu b ieżące j p 
tygodnia muszą być zwrócone do referatu  wybofjy 
czego m agistratu, również za pośrednictw em  policl* ji 
Od początku przyszłego tygodnia rozpocznie s>* ę 
sporządzanie spisu. Musi to  być w ykonane w tc!'} 
minie b. krótkim , bowiem w dn. 7 w rześnia go to^ jj 
spisy muszą być w rę?zone przewodniczącem u akr 4* t 
gowej kom isji wyborczej. W  tym czasie musz$ b fk  
sporządzone w 3 egzem plarzach t. zw. spisy r z ą d ^  
we oddzielnie wyborców do sejmu i oddzielnie & , 
senatu. Poza tem dla każdego obwodu wyborcze 
go m ają być sporządzone spisy afcecadłowe wybof' 
cćw danego obwodu, co wysmaga przeprowadzeni* 
uprzednio segregacji wyborców drogą wypełnieni* 
d ła każdego w yborcy oddzielnej k a rtk i segregacyT 
nej. Liczba wyborców do sejmu przew idyw ana je*1 
w W arszawie na 570.000, a  do senatu na 380.000.

W reszcie organy sam orządu m ają wyznaczyć lk  
członków okręgowej komisji wyborczej oraz 10$j 
członków obwodowych komisji wyborczych, 
również takąż liczbę ich zastępców. W yboru tyd  
osób ma dokonać R ada M iejska na najbliższe# 
posiedzeniu,

PRZYGOTOW ANIA DO WYBORÓW
W  K R A K O W IE L

„N aprzód" donosi: t
U rząd statystyczny w Krakowie rozpoczął jo  

przygotowawcze prace około przeprow adzenia w f 
borów. W  tym celu puszczono w  ruch specja ł#  ( 
apara t urzędniczy, k tó ry  w pierwszym rzędzie przf' \ 
getowuje indeks ogólny dla lcoutisji obwodowych;

3)
JÓZEF CONRAD (KORZENIOWSKI).

Laguna.
Przełożyła z angielskiego B. K.

Westcłmienie, krótkie i słabe, było o- 
znaką prawie niedostrzegalnej przerwy, a 
potem znów słowa jego płynęły, bez ru­
chu z jego strony, bez gestu.

„Gdy minął czas burzy i wojny, a  Ty 
odszedłeś daleko z mego kraju w pogoni za 
spełnieniem pragnień, których nie możemy 
pojąć, my ludzie wysp, ja i brat mój, jak 
poprzednio, byliśmy zpów wyznaczeni do 
noszenia miecza naszego władcy. Wiesz, że 
rodzina nasza należała do rasy panującej 
i bardziej, niż ktokolwiek inni, powołani 
byliśmy do tego, by na prawem ramieniu 
nosić symbol władzy. W czasach pomyśl­
ności Si Dendring okazywał nam swą ła­
skę, tak, ja.k w okresie niedoli my okaza­
liśmy mu wierność naszego męstwa. Były 
to czasy pokoju, czasy polowania na zwie­
rzynę i walk kogucich, próżnych rozmów i 
głupich sprzeczek między ludźmi, których 
żołądki są pełne, a broń pokrywa rdza. 
Bez troski przypatrywał się wtedy siewca, 
jak wzrastają łodyżki ryżowe, a handlarze 
przychodzili i odchodzili, wyruszali chudzi, 
a wracali tłuści. Przynosili również nowi­
ny. Przynosili zmieszane razem kłamstwa 
i prawdę, tak, że nikt nie wiedział, kiedy 
ma się cieszyć, a kiedy smucić. Słysze­
liśmy od nich także i o tobie. Widzieli cię 
to tu, to tam. Z radością o tem słucha­
łem, przypominając sobie czasy burz, i 
zawsze pamiętałem o tobie, Tuan, dopóki 
nie przyszła chwila, kiedy oczy moie prze­

stały widzieć cośkolwiek w przeszłości, bo 
padły na tę, która tam teraz umiera — w 
domu".

Zatrzymał się, by wybuchnąć gwał­
townym szeptem: „O Mara bahia! O. klę­
sko"! A potem ciągnął dalej, nieco gło­
śniej :

„Niema, Tuan, gorszego wroga i lep­
szego przyjaciela od brata, bo człowiek 
zna własnego brata, a w zupełnej świado­
mości leży moc czynienia dobrze lufo źle. 
Kochałem mego brata. Poszedłem do nie­
go i powiedziałem mu, że nic nie widzę, 
prócz jednej twarzy i nic nie słyszę, prócz 
jednego głosu. Powiedział: „Otwórz twoje 
serce tak aby cna mogła widzieć, co się 
w nim dzieje — i czekaj. Cierpliwość jest 
mądrością. Inchi Midah rnoże umrzeć, a i 
władca nasz może się wyzbyć strachu przed 
kobietą!" Czekałem... Pamiętasz, Tuan, ko­
bietę z zasłoniętą twarzą i strach, jaki od­
czuwał nasz władca przed jej przebiegło­
ścią i gniewem'? Cóż miałem zrobić, jeśli 
ona potrzebowało swej służebnicy? Ale za­
spakajałem głód mego serca krótłriemf 
spojrzeniami i ukradkowemi słowami. We 
dnie błądziłem po ścieżce, wiodącej do 
domków kąpielowych, a kiedy słońce za­
szło za lasem, skradałem się koło żywopło­
tu z jaśminów, otaczającego podwórze ko­
biet. Nie widząc, mówiliśmy dc siebie po­
przez zapach kwiatów, poprzez zasłonę z 
liści, poprzez źdźbła wysokiej trawy, która 
stała cicha przed naszemi ustami, tak o- 
gromną była nasza ostrożność, tak słabvm 
szept naszej wielkiej tęsknoty... Czas mijał 
szybko... Kobiety szeptały pomiędzy sobą 
— a nasi wrogowie czuwali — brat mój był 
posępny, a ja zaczynałem myśleć o zabój­
stwie i o okrutnej śmierci. Należymy do 
ludzi, którzy biorą to, co chcą — tak, jak

wy, biali. Przychodzi chwila, kiedy czło­
wiek musi zapomnieć o posłuszeństwie i 

, szacunku,.Potęga i władza dane są panują- 
j  cvm, ale wszystkim ludziom dana jest rał- 
i łość, siła i męstwo. Brat mój rzekł: „Za­

bierzesz ją. My dwaj jesteśmy, jak jeden 
] człowiek". A 'a odpowiedziałem: „Niech to 
, nastąpi orędlco, bo niema dla mnie ciepła 
j w słońcu, które jej nie ogrzewa".

Chwila ta nadeszła, gdy władca nasz i 
wszyscy wielcy dostojnicy udali się do u j­
ścia rzeki na połów ryb przy świetle po­
chodni. Były tam setki łodzi, a na białym 
piasku między wodą i lasmui, wybudowa­
no mieszkania z liści dla dworów Raja- 
liów*). Dym od ognisk, przy których goto­
wano, był jak niebieska mgła wieczoru i 
wiele głosów rozbrzmiewało w niej rado­
śnie. Podczas, gdy przygotowywano łodzie 
do połowu, brat mój przyszedł i rzekł: 
„Dziś wieczór". Spojrzałem na broń i, gdy 
przyszła odpowiednia chwila, czóSno nasze 
zajęło swoje miejsce w kole łodzi, w któ­
rych wieziono pochodnie. Światła jaśniały 
na wodzie, ale w tyle, za łodziami, pano­
wała ciemność. Wyniknęliśmy się, gdy roz­
poczęły się okrzyki i wszyscy byli jakby 
nieprzytomni ze wzruszenia. Woda po­
chłonęła nasz ogień, a my popłynęliśmy do 
brzegu, który hył ciemny, prócz tu i owdzie 
błyskających świateł z dopalających sie o- 
gnisk. Słychać było rozmowy niewolnic po­
między szopami Znaleźliśmy miejsce opu­
szczone i ciche. Tam czekaliśmy. Przy­
szła. Przybiegła wzdłuż brzegu, szyb­
ko i bez śladu jak liść, pędzony wia­
trem do morza. Brat mój rzekł penu- 
ro: „Weź ją i zanieś do naszej łodzi".
Uniosłem ią w ramionach. Oddychała cięż-

*1 T ytu t książęcy.

ko. Serce jej uderzało o moją pierś. Mówi' c 
łem: „Zabieram cię od tych ludzi. Przyszła L 
na krzyk mego sercami niosę cię w ramdonacł, 
do moje.) łodzi, naprzekór woli możnych! t 
..To prawda" — powiedział brat. „JestC 
śmy ludźmi, którzy biorą co chcą : potrą'1 
fią te utrzymać, wbrew woli wielu. Powir. 
niśmy bvli zabrać ją wśród dnia". „Odjeż' 
dżajmy", rzekłem, bo od chwili, gdy była * 
mojej łodzi, zacząłem myśleć o wielu lU' 
dziacb naszego władcy. „Tak, odjeżdżaj' 
my", powiedział brat. „Jesteśmy wygna#1 
i ta łódź jest teraz naszym krajem, a m#'1 
rze naszą ucieczką". Zwlekał jeszcze, trzfH' 
mając nogę na brzegu, a ja błagałem g° " 
aby się pośpieszył, bo pamiętałem, jak seT- 
ce jej uderzało o moją pierś, i myślałem *! 
lem, że dwóch ludzi nie może oprzeć sit 
setce. Ruszyliśmy, kierując się w dół rzek';1 
Misko brzegu, a kiedy mijaliśmy zatokę, # 
której odbywał się. połów, głośne okrzyk! 
ucichły, ale szmer głosów brzmiał donośni#' 
jak brzęczenie owadów w południe. Łodzi*1 
sunęły, zbito razem, w czerwonym blask11 
pochodni pod czarnym sklepieniem dym# 1 
a mężczyźni gawędzili o swojem zajęci# 
Ludzie którzy chełpili się, chwalili lub sza" 
dzili. — ludzis, którzy zrann byliby naszY 
mi przyjaciółmi, ale tej nocy byli iuż n# 1 
szymi wrogami. Przepłynęliśmy obok szyb': 
ko. Nie mieliśmy' już przyjaciół w nasz#11 
ojczyźnie. Ona siedziała w środku czćif3 i 
z zasłoniętą twarzą; cicha, jak teraz, ni#'' 
widząca, jak teraz, — a we innie nie był® 1 
żalu za tem, co porzucałem, bo mogłem sły­
szeć blisko siebie jej oddech, — tak, jak t# 
raz".

(D. c, n.). I
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Ciasto K raków będzie podzielone na 70 obwodów  

^“sowania.

Wedle krążących w ieści prócz listy  naszej par- 
*K z  tpw. drem Emilem B o b r o w s k im  na czele, w y ­
d a j a  dem okraci krakowscy P " 'f . uniw. dra W ró- 
bWskiejs<> lufc r. m. W itolda O strowskiego i dra 

Grossa, K o n s e r w a ty ś c i  prezydenta minis- 
dTa Ju liana  Nowaka Into prof. Leopolda Ja ­

s k i e g o ,  M ieszczanie zawarli układ z endekam i 
W s u w a ją  na wspólnej liśc ie  prezydenta m ia s ta ,  
J*»a K aatego F e d c r o w ic z a  i red. Rymara i Snrórw- 
K  G h r z e ś c ia ó s k o - społeczn i r. m. Adelm ana i Lma- 
#<>*'skiego, Żydzi-sjoniści dra Thona. N adto m a ją  
^ d y io w a ć  w ic e p r c z .  Sare i  z Bundu Papier.

PRZYG O TOW ANIA DO  W YBORÓW  
W W O JEW . KRAKOW SKIEM .

W W ojew ództw ie Krakowskiem wyboram i kie- 
** '̂ać będzie v.s>jewoda dr. G ałecki. P rzy oddziale  
'kezydjalnyro ntivorzony został osobny referat w y­
u c z y .  W ojewoda G ałecki om aw iał spraw ę tech- 
*&i wyborów ze stnrostą miechowskim —  w  dn. 21
^ m., oraz olkuskim —  w  dniu onegdafszym , Po- 
Maty Olkuski i M iechowski wraz z powiatem kra- 
**avskim przyłączone zostały, jak wiadomo, do o- 
^ręgu wyborczego Nr. 41.

PRZYG O TOW ANIA W  W ILNIE.
W bieżącym  tygodniu odbędzie się  w W iluie  

Z'kranie rady m iejskiej w  celu wybrania dwucn 
e*k>nków do okręgowej kom isji wyborczej. \ ! /  przy- 

tygodniu odb ęd zie  s ię  zebranie w  celu wybo- 
165 członków  kom isji obwodowych, oraz tyłuż

ś le p c ó w .  (A.W .).
PRZYG O TOW ANIA DO WYBORÓW  

W  BIAŁYM STOKU.

„Dziennik Białostocki" podaje:
Starostwo opracowuje podział m iasta na kom i - 

ter)aty wyborcze. W  Białym stoku urzędować bę- 
26 kom isarjatów wyborczych. Komisarzem  

^horczym  na okręg b iałostocki, sokólslci i  w ołko­
w i  w yznaczony zosta ł p. Kmita, na miast© zaś 
^ brocakiewicz.

GENERALNY KOMISARZ WYBORCZY.
Dr. Tadeusz Bresicwrcz, nowontkinowany ge- 

®eralny kom isarz wyborczy, urodził się  w Krako- 
Me r J862, tam ukończył szkołę średnią i  w yż-  
**8 i początkowo wstąpił do prokuratorii skarbu, 
a Następnie przeszedł do prokuratury. W  r. 1897 
Pr*y urządzaniu w  b. G alicji now ego sądownictwa  
^stapił do służby sądowej i pracow ał jako: sędzia  
lł(l®estkowy, przewodniczący sądu przem ysłowego, 
?*** radca sądu odw oław czego. W  r. 1906 powo- 
,s®y został d o  min. sprawiecf!iwości w  W iedniu, 
J ^ ię  zajmując się  działem  spraw krajowych, prze- 

7ł g jat< pered sam ą zaś wojna przeszed ł jako rad- 
do sądu najw yższego. <>d T9t9 r. pracuje jako  

^ ^ n ek  sądu najw yższego w  W arszaw ie (A.W .).

R A I N E R  M A R I A  R IL K E .
— o-----

Pieśń e spramediiwoś&i.
P rzełożyła  M'wja Czaban.

rawiedliwości d ziś  niema na śuńecie...
! zPręnciedliwość, k tóż znaleźć ją  zdoła?  
'zgwałcona p rzez  złość i krzyw dy i zawiść, 

Pomstą do Niebios woła.

Sprawiedliwość dziś jęczy  w  niewoli,
® krzyw da z  Panami na Żcrmku swawoli i

dobra się naigrawa. Z pysznym i Pancerni 
k r ze s ła c h  ze  zło ta  ucztuje i hula nie­

z ł a .

, ““ów w  gościnie, pum,o*.y aiunwe pj ■ 
llVztach i winie i miody w ypija  z  kielicha

Sprawiedliw ości, maleńko nasza! Przed
i °bą chylim y głowę. Rozwiń Twe skrzydła
l®rfou>e. Bo zjaw i się maż, —  czekam y nań 
^ciąż, —  co butną krzyw dę ukróci, Twe pa- 
TiPwrcnie przyw róci, niech Bóg prostuje mu
dr[ogi.

Mm silili
Rok 1920.

. 10 lutego. P- 'marszałek Trąmjpozyńsilri
f la s z a  uroczyste przemówienie z racji 

• .“jęcia pnzez Polskę wybrzeża morskiego,
■ i?c zarazema obecnego w  Sejmie bam-

am ery k ań sk ieg o , Smulskiego, popte-
i^jąceuo reakcje polską fundirsKaimł, zdo-
!:J î|be«ni na yyełwdżcaoh /pefcMek w Attierv- 
». oe.

. lew ica  woła pbd' a.i rasem SmuMcie- 
I basfcarz! dostarczał butów Rosjanom!

13 iutfgjo. Tow. Diamaatt w  świetniej
o sk arża  erw teekiego )njn. skarbu

Iw  .* GraMriego, o 'bezprawne wyprasz- 
K i^ ^ ie  3 miliardów mfle. W niosek socjali- 

nagW ' p. Grabskiemu i

mioplodiów w  gospodainstWadi od! 25 mor­
gów. Ludowcy gioswvali przeciw.

27 lutego. Sejm ochwala praeeiwtfco 
glosom sóojaMkfów nastawę rząfdtową o di>- 
hrowfyhmdt peżyezłcadh krótko i idikrgóter- 
mtoowyób, któro. jak iwiaidotno, n ie <My 
żadtosego godnego uwagi wyniku.

Sejia edrauea nagłość wmiloskn socjali- 
slew, fłwmjsjaiącego się jawności obrad 
Koni. Spraw Zagramiiicszniych. i puzyśpieswi- 
acia poczaiku rotkoiwań pokojowych z Rosją.

4 marca. Cldlbyącają s ię  w  Sejm ie gwał­
towne rozprawy na temat kLeaądcalizrmt z 
racji1 wnioi^kiu o ztóesSeme paitronabu fco- 
śetoilnego. Wielusześć 115 głosów przeciw  
112 w y  powiada isię przec-iwke rządowi kle­
ru w  PoiSce.

9 marca. Sorcjaliśei gtosują przeciw^lco 
kredytowi 14 sniljrairtHóiw <mik. na zaopatrze­
nie aimji ii to <w riiMlIf, gdy 'dążyło s ię  do 
zawarcia ywkoju.

18 marca. Sejm przyijmuje u s ta w  o za­
gospodarowaniu odłogów wibrew głosom  
prawicy, l^iniyjęto teiż rezotocję socjalistów, 
że prawo do dzierżawy maja też związki 
wytwórcze pracown iikófw roln-ych i spół­
dzielnie rofee.

22 marca. W  dyskusji nad ustawą o 
Kasach chorych enldledln poseł Rottermund, 
broni kteszefiii lelkairzy przeciw konkurencji 
kas i domaga s ie  wyłączenia urzędników  
pausb.cołwyeh z  prawa korzystania z usta­
wy.

24 m aim . } topiku je s ię  w Sejimie za- 
mat?liovYiec Dyinowski, skradzionym towr. 
Iliaimandowi Mstiaai, z  Idtkego miało wyni­
kać, że  P. P. S. paktuje z wrogami Patek i. 
Cały Sejm, nie wyłączając Mnibu miesz- 
ceswfekiego, db łrtórego należał p. Dymów ■ 
ski, z wstrętom odtwtrócił się  od tego pana.

26 marca. Sejm uchwala ustawę wyjąt­
kową przeciwko kolejarzom w postaci mili­
taryzacji kolei. Przeciwko kotejarzani, wy­
stępują obok endecji chadecy i część pia- 
stowcólw. Socjaliści gvraitowme zwatezaja 
u.sta we.

27 marca. Piziedrodżi ustawa wyjątko­
wa przeciwko kolejanzom w tezecieltn czy- 
tarria. Socjaliści na zaafc protestu opnsz- 
r zara s»łe.

(D. c. n.).

m m m  rn
Jeden z towarzyszy naszych repa- 

tiąant, świeżo przybyły z Rosji, w następu­
jący sposób charakteryzuje obecne stosun­
ki w  Rosji,

Panuje tam najzupełniejsza apatja. 
Niema mowy o jakiemkolwiek uświado­
mieniu socjalistycznem wśród mas robotni­
czych: j-obotnicy należą do związków za- 
wodov.^ch. biorą udział w  manifestacjach, 
akr nie dlatego iż nakazuje im to w e­
wnętrzne przekonanie, lecz tylko dlatego, 
iż to jest przymusowo i tak każe Rząd. Dla 
ludności niema najmniejszej różnicy mię­
dzy rządem carskim i obecnym „socjali­
stycznym" rządem. Tamten miał nahaj kę 
i nahajka rządził i ten ma nahajkę. Zda­
rza się, iż chłop ze wsi, zapytany, kto obec­
nie rządzi w Kremlu, nie unńe dać na to 
żadnej odpowiedzi: nie wie, czy Mikołaj
II, czv też ktoś inny na jego miejscu!

Nastrój, jaki panuje wśród ludności 
rosyjskiej, można określić w kilim słowach: 
wszystko jest im obojętne. Rząd zorganizo­
wał demonstrację za karą śmierci dla ese- 
rów —  demonstrowali; manifestacja w dn.
1 maja w Moskwie była rzeczywiście o- 
firomna, ale są wszelkie dane, aby przy­
puszczać, że robotnicy wówczas także ma­
nifestowali dlatego właściwie, że taki był
rozkaz.

' v m ,  ’ w y r a ż a j ą c y  n a g a n  _ p . v, • a w K ie im i  i  
' nieufciości rządowi p .  S k u S e i k i e g o  —
Jj.. dł. SkM&iein krrtyki socjaliiatycanej od- 
; :ftecin.r> ipir'mub r/niriflńie łcomisik itpowaiż-

-  - ^ > x » a i i a i V i Y / U i i  JLVJi »   -  «>

' rifu 1?c,to  jednak (żądanie teomisil, upowaiż- 
J% rce rznid do 'wydania dowolnej ilości 

areik dja wycofami'a kan Uchiwaleno, że
- w". PriZYsdość bez aspody Sejmu miie wolno  
i *Ji«Słpowi skarbu potayaić emisji. Jektoo- 
1 ^  Sejm zgodził się  (wbrew socjali-

na raoiwą em isję 1 i  miljardińw' m t.
. 2 0  lutego. Sejm whwal'? nową ustawę 
^tow izacyjną, przewMującą sekwostr zie-

W iedeń, 19 sierpnia 1922 r.
Jedna z sal gmachu oddanego na u- 

żytek Sejmu i urzędów kraju związkowe­
go Dolnej Austrji ozdobiona jest olbrzy- 
miem płótnem, na któreni uwieczniono jed­
no z posiedzeń dawnego Sejmu dolno-au- 
strjackiego na kilka lat przed wojną. Z o- 
brazu spoglądają w ielcy panowie, przed­
stawiciele ziemiaństwa, arystokracji, fman- 
sjery, biskupi obradujący pod przewodni­
ctwem księcia Licbtensteina. W  samym ro­
gu obrazu widać kilku ludzi, odmiennych 
zupełnie od tych. którzy są na pierwszym  
planie. Są to nieliczni podówczas socjaliści, 
którzy mimo całego szeregu ograniczeń wy- 
borczvch wybrani zostali do Sejmu.

Obraz ten wisi nawprost drzwi, prowa­
dzących do pięknej, stylowej barokowej sa­
li obrad. I w  sali tej dn. 15 b. m. zasiedli 
delegaci związków zawodowych rob. rol­
nych 11 krajów europejskich, którzy zje­
chali do W iednia na zjazd międzynaro­
dówki robotników rolnych. Te same ławy, 
które na obrazie pełne są magnatów kościo­
ła, przemysłu i rolnictwa, zapełniły się 
przed kilku dniami przedstawicielami naj­
bardziej upośledzonego i wyzyskiwanego 
odłamu klasy robotniczej!

Porównanie cisnęło się na usta i tow. 
Fryderyk A dler, który witał zjazd imie­
niem austrjackiej partji socjałnodemokra- 
tycznei położył nacisk na historyczne zna­
czenie tej sali, skąd w yszła rewolucja 48 
roku. która chłopom przyniosła zniesienie 
pańszczyzny, a robotnikom — klęskę. 
W szyscy mówcy, którzy wygłosili powita­
nia, a więc poza tow. Adlerem tow. Hans 
Mor a mit z, przewodniczący arustrjackiego 
zw. rob. roi., tow. Oudegeest, sekretarz 
Międzynarodówki zawodowej, tow. Straas, 
sekretarz centralnej komisji austr. zw. zaw., 
tc-w. dr. Rager imieniem Izby robotniczej, 
wreszcie lew. R. IV. Smith, poseł do parla­
mentu angialskiego i przewodniczący komi­
tetu wykonawczego międzynarodówki rol­
nej —  podnosili głównie konieczności 
większej pracy nad uświadomieniem' mas 
robotników rolnych, nad zbliżeniem ich do 
robotników przemysłowych, nad usunię­
ciem tych różnie, które dzielą jeszcze mło­
de organizacje proletarjatu lolnego od za­
hartowanych w walce, wypróbowanych i 
silnych organizacji proletarjatu przemysło­
wego.

Przemówienia powitalne, poprzedzo­
ne pieśniami odśpiewanemi przez chór ko­
lejarzy wiedeńskich, zajęły znaczną część

(Kor espondenc j a własna).
pierwszego dnia obrad. Pozatem tow. Hiem - 
stra  (Holandja), sekretarz kom. wyk. od­
czytał sprawozdanie. Stwierdził, że na 
Zjazd' przybyli delegaci: Anglji, Niemiec,
Polski, Włoch, Austrji, Ilolandji, Danji, 
Czechosłowacji, Szwajcarji, W ęgier i Łot­
wy, reprezentujący związki rob. rolnych. 
Przybyli również delegaci odrębnych zw. o- 
grodników, istniejących w niektórych kra­
jach, które postanowiły przyłączyć się do 
Międzynarodówki rolnej. Ogółem repre­
zentowanych jest do 1 i pół miljona zorga­
nizowanych robotników, zatrudnionych w 
rolnictwie, leśnictwie i ogrodnictwie. Fede­
racja międzynarodowa (tak brzmi oficjal­
nie nazwa międzynarodówki rolnej) obej­
muje 15 związków państw owych. Federa­
cja energicznie i z powodzeniem protesto­
wała przeciwko usunięciu spraw rolnych z 
porządku dziennego konferencji Międzyna­
rodowego Biura Pracy w  Genewie i przed­
stawiła Biuru Pracy uchwałę, w której do­
maga się zasadniczo 8-mio godzinnego dnia 
pracy w  rolnictwie i 48-godz. tygodnia pra­
cy'. oraz wezwanie o uzupełnieniu przedło­
żonych konferencji wniosków o ochronie 
pracy' kobiet i dzieci. Osiągnięto porozumie­
nie, polegające na tern, że dzieci do lat 14 
mogą pracować na roli jedynie w cząpe  
pozaszkolnymi. Nie udało się jednak osią­
gnąć porozumienia w sprawie dnia pracy, 
przeciwko czemu federacja założyła pro­
test.

W dysktisii nad sprawozdaniem pod­
noszono różne braki organizacyjne, których 
powodów szukać należy w tern, że federa­
cja istnieje dopiero 2 lała i musi się bory­
kać z trudnościami natury Finansowej. U- 
slępującemu zarządowi udzielono absoluto­
rium.

Postanowiono powiększyć liczbę człon­
ków Komitetu W ykonawczego o jednego i 
oddać ten mandat Polsce. W  ten sposób 
wvbory do Komitetu W ykonawczego dały' 
wynik następujący: Smith (Anglja), poseł 
do parlamentu, tow. K wapiński (Polska), 
Schmidt (Niemcy), poseł do parlamentu 
niemieckiego Hiemstra (Holandja), poseł 
do parlamentu, towarzyszka Aetobełli 
(W łochy), Lewinsen (Danja).

Siedzibą federacji pozostaje nadal 
Amsterdam. Sekretarzem mianowany zo­
stał tow. Hiemstra.

Przyszły, trzeci kongres międzynaro­
dówki ze względów walutowych postano­
wiono odbyć w  Berlinie.

(Dok. nast.).

Nas i  z i e mi a n i e .
Przyczynek do szalejącej drożyzny.

Od jednego z  czyteln ików  naszych, stoją­
cego poza partją naszą, otrzym ujem y odpis 
rozmowy, jaką m iał w  lec ie  r. uh. z pcwirym
ziemianinem, a która nie straciła na aktnal-
ności w  chwili obecnej. Red.

Towarzysz nasz zaznacza, że przywód­
cy holszewizmu rosyjskiego mogli mieć rze­
czywiście jaknaj lepsze zamiary, ale pro­
jekty ich nie wytrzymały zetknięcia z ży­
ciem. Za pomocą nahajki i więzienia nie 
tworzy się socjalistycznego ustroju. W Ro­
sji nikt nie jest pewny tego, że go nie wsa­
dzą za chwilę do więzienia, bez najmniej­
szej przyczyny.

A  to. co przedewszystkiem stanowi 
charakterystykę rosyjskiego życia, co daje 
się we znaki każdemu bez wyjątku, co w y­
ciska na całej Rosji straszliwe piętno, to 
głód. Ludzie masami umierają z głodu. W 
najlepszym nawet razie ci, którzy mają sta­
łą  pracę i stały zarobek, za otrzymywane 
pieniądze utrzymać się mogą zaledwie 
przez nieznaczną część miesiąca. W  tych 
..najlepszych" wypadkach ludzie tylko 
przez niewiele cłni w miesiącu mogą sobie 
pozwolić na inne jakieś pożywienie, prócz 
suchego chłeba.

Kilka cyfr określi to najlepiej. Rząd 
wyznaczył kilka kalęgorji plac, z których 
najwyższa wynosi 150 miljonów miesięcz­
nie, a najniższa 7 miljonów miesięcznie. 
Jeżeli teraz weźmiemy pod uwagę, że ten, 
kto zarabia 100 miljonów miesięcznie, ma 
na skromne zaledwo utrzymanie, to może­
my sobie wyobrazić, jak żyje ten, kto o- 
trzymuie 7 milionów rb. miesięcznie!

h. k.

Rozmowa ta brzmiała tak:
X. W ięc jaka będzie cena żyta w tym  

roku (1921)?
Ziemianin: Nakazano nam sprzeda­

wać po obywatelsku po mk. 5.000.
X. Czy z ceny tej jesteście Panowie 

zadowoleni, t. j. czy daje ona Wam dobry 
zysk?

Ziemianin: Zupełnie dobry. Nawet mo­
glibyśmy jeszcze coś spuścić i skarżyć by 
się nie było można.

X. W ięc po tej cenie będziecie sprze­
dawali?

Ziemianin: A, co to —  to nie! Sprze­
dajemy bowiem już po mk. 8.000, gdyż kup­
cy cenę taką ofiarują nam na pniu i płacą 
z góry z tern, że im odstawimy żyto w  stycz- 
inu.

X. W ięc i Pan taką cenę bierze?
Ziemianin: Naturalnie. Przyzna Pan, 

że byłbym chyba głupi, gdybym ceny tej 
nie wziął, kiedy mi ją kupiec daje i kiedy 
każdy mój sąsiad dookoła robi to samo.

X. Dobrze. Rozumiem. A le zapytu­
ję: czy to jest po obywatelsku'7 Czy to jest 
uczciwe ze strony Panów w  obecnem poło­
żeniu kraju? Czy Panowie nie zdajecie so­
bie sprawy z tego, że ten kupiec, który pła­
ci Wam dzisiaj mk. 8.000, weźmie potem za 

j korzec minimalnie ink. 12.000 —  i że lud­
ność miejska musi za towar, który Wy, jak 
Pan Sam powiada, moglibyście sprzedać z 
dobrym zyskiem po mk. 5.GOO —  płacić po 
mk. 12.000 —  czyli o sto kilkadziesiąt pro­
cent drożej? Czy Panowie nie wiecie, z 
kogo się składa ta ludność miejska —  poza 
paskarzami? Czy Panowie nie wiecie rów­
nież, jak ciężki jest jej byt, a szczególnie 
sfer inteligentnych, pracujących i różnej 
biedoty? Czy Was nie bierze wstyd, że, 
wymyślając żydom, gdy tylko jest sposob­
ność zdobycia grosza choćby z największą 
krzywdą współbraci, idziecie ręka w rękę 
z tymiż żydami i, mówmy szczerze, gwiż- • 
dżecie na wszelkie zasady, sumienie honor? 

Ziemianin: W szystko to wiem i rozu- 
i uznaję.pański żał w tej chwili i o

wie również, że w szyscy jesteśm y tyfko 
ludźmi, że na pokusy odporność w  sobie nie­
łatwo jest znaleźć, że wojna ogólnie obni­
żyła poziom kultury i uczciwości, że więc i 
ziemiaństwo me może być lepszem od in­
nych warstw społeczeństwa. Zresztą łat­
wo krytykować i wymyślać —  niechaj Pan 
tedy da radę, co zrobić, aby —  jak to mó­
wią —  i wilk był syty i owca cała.

X. A  mnie się zdaje, że gdyby ze  stro­
ny ziemiaństwa była prawdziwa dobra wo­
la —  to rada znalazłaby się prędko, a jeśli 
zło nie dałoby się opanować całkowicie, to 
w  każdym razie n ie widzielibyśmy tego 4 nie 
odczuwali, co się dzieje dzisiaj.

Ziemianin: Będę bardzo rad, jeżeli
usłyszę, co Pan ma na myśli.

X. Otóż moja myśl jest taka: Prze­
dewszystkiem ziemiaństwo powinno raz na­
reszcie ująć w swe ręce sprzedaż produk­
tów i tym sposobem oołożyć kres wszelkiej 
spekulacji zbożem. Że zaś ma możność po 
temu —  to niema żadnej wątpliwości. Ma 
bowiem potężne i bogate organizacje, roz­
rzucone po całej Polsce, w każdym powie- 

zorganizowane doskonałe. Ma swo-cie

miem
burzenie na nasze ziemiaństwo. A le Pan

je własne banki, syndykaty rolne i wreszcie 
kolosalne kapitały. Macie wszak przede­
wszystkiem Związek Ziemian z centralą w  
W arszawie i oddziałami na prowincji, do 
którego należy całe wybitniejsze ziemtań- 
stwo, regulujące poważniejsze sprawy W a­
szej sfery, że wspomnę tylko o jedności i 
solidarności waszej w walce ze służbą fol­
warczną. Otóż —  mojem zdaniem —  Z a ­
rząd Związku Ziemian w W arszawie powi­
nien porozumieć się ze wszystkimi ziemia­
nami na prowincji przez swoje oddziały po­
wiatowe —  i zobowiązać te ostatnie, aby u- 
zyskały od swoich członków podpisy na 
deklaracji, opiewającej, że nikt z nich nie 
będzie brał ceny wyższej, jak określona 
przez Zarząd —  i nikt też nie będzie sprze­
dawał zboża żadnym spekulantom, lecz je­
dynie syndykatom rolnym, względnie innej 
organizacji ziemiańskiej, jaka w tym celu  
stworzoną zostanie. W jaki sposób dałaby 
się taka organizacja i sprzedaż wytworzyć, 
to jest już rzecz wasza: Macie przecież 
wśród siebie kilku łudzi bardzo zdolnych i 
handlowo wyrobionych; rzecz tę zatem mo­
glibyście przeprowadzić łatwo. P ie n ię d z y  
też wielu z Was ma wbród, a n ie w ą tp liw ie
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i rząd przyszedłby W am z  potrzebną P®^°* 
cą kredytową pod zabezpieczenie zboza. 
Nie może zatem być tu żadnej trudności, 
której nie można byłoby pokonać. Ale tyl­
ko trzeba chcieć — i chcieć uczciw e. Czy 
mi P an  nie przyzna racji?

Ziemianin: Niewątpliwie, że w tym
projekcie jest myśl. Ale jest w nim również 
i duży sęk. Bo na pański sposób rozwiąza­
nia sprawy zgodziłaby się w najlepszym  
wypadku 1/10 część ziemian. I to  zdaje mi 
się, że przesadzam. Reszta zaś nie poszła­
by na to, gdvż obecny sposób sprzedawania 
zboża po dowolnych cenach przy zamknię­
tych drzwiach z kupcem — czyli bez żadnej 
kontroli — jest dla nas o wiele korzystniej­
szy.

X. A  więc, według Pana, Zarząd Zw. 
Ziemian nic tu zrobić nie może i dlatego nic
nie przedsiębierze?

Ziemianin: Owszem — Zarząd ten od­
wołał się do uczuć obywatelskich ziemian.

X. Których — jak Pan sam wyżej za­
znaczył — niema. W ięc po co właściwie ta 
szopka? Chyba tylko dla zamydlenia oczu 
naiwnym? A więc teraz dopiero dobrze 
się rozumiemy: Pan mnie i ja  Pana. Teraz 
dopiero Pan przyznał szczerze ' wyraźnie, 
czem jest naprawdę nasze ziemiaństwo. 
Mieni się ono być po dawnemu jeszcze — 
jako szUchta — czemś najlepszem  w naro­
dzie —  jego śmietanką. Zna Pan z pewno­
ścią broszurę Jana Lutosławskiego p. I. 
, fo lska na przełomie", w której mówi on z 
namaszczeniem dużo o moralnei «puściźnie 
sziachty, o godności jej stanowiska, o nie- 
robieniu krzvwdv nikomu i t. p. Ale gdzież 
je it to wszystte w dzisiejszej szlachcie, 
gdy wchodzi w grę kieszeń i interes. Żyda 
każdy z W as nazywa nieszczęściem Polski 
i pijawką, wysysającą z niej wszystkie so­
ki; na mieszczucha — nie szlachcica, robot­
nika i kupca, choćby najsolidniejszego, pa­
trzycie z pewna pogardą wyższości; wresz­
cie chłop jest dla W as nie — jak być po­
winno —  młodszą bracią, k tórą podnosić i

urabiać do wyższych celów potrzeba, ale 
tylko bydłem, na żadne uwzględnienie nie 
zasługującem. W W aszych gazetach, tak 
zwanej Narodowej Demokracji, której Wy, 
ziemianie, stanowicie główne jądro i mlecz 
pacierzowy, czytamy często słowa oburze­
nia na chłopów, jako elemfent w najwyższym 
stopniu chciwy i bezwzględny w wyzyski­
waniu. W  chłopie więc widzicie doskonale 
ten egoizm, który w stopniu jeszcze wyż­
szym posiadacie sami. A  natomiast zapo­
minacie, że W y byliście zawsze i jesteście 
najlepszym nauczycielem chłopa, który W as 
naśladuje we wszystkiem. Naturalnie — 
jeżeli kupiec na zboże ustanawia z Wami 
ceny na osobności — to podług tychże re ­
gulują się i ceny zboża chłopskiego. Niei- 
naczej chyba? Tak więc my, mieszkańcy 
miast, musimy tylko Was, ziemian, w pierw­
szym rzędzie obwiniać o drożyznę chleba i 
w Waszym tylko egoizmie i chciwości wi­
dzieć naszego największego zdziercę i rów­
nocześnie krzywdziciela Polski, W am też 
zawdzięcza Polska najbardziej wszelkie 
przyczyny strajku, spadku marki i t, p., bo 
wy to pierwsi, mogąc ratować sytuację, 
dajecie wzór wszelkiego zła i, podobnie, 
jak wasi przodkowie — szlachta w prze­
szłości, ściągacie Ojczyznę ku przepaści.

Jednocześnie informator nasz, znając 
stosunki ziemiańskie w Polsce stwierdza, 
że większość ziemian porobiła w czasie 
wojny ogromne majątki, że buduje dziś 
kosztowne gorzelnie, kom pletuje bogato 
m artwy i żywy inwentarz, że lokuje wciąż 
ogromne kapitały  w różnych akcyjnych i 
nieakcyjnych przedsiębiorstwach handlo­
wych i przemysłowych, że spekuluje na 
szeroką skalę na dolarach i t. p. Syndyka­
ty rolnicze dają  niebywałe dawniej zyski, 
całe zaś niemal ziemiaństwo ujawnia chci­
wość na grosz niepomierną, a ofiarność na 
potrzeby kraju  jak najm niejszą. A le ogół 
okłamuje się najbezczelniej przy pomocy 
haseł, w które ziemianie najmniej wierzą.

Kompromitacja „Dwugroszówki“.
„Dwugroszówfea" z dn. 22-go b. m. pi­

sała, że dla podniesienia gospodarczego 
Polski

„natężałoby pow iększyć w  Polsce dzień  
pracy cmtafmmsj do  normy Earopy zachodniej
(o 2 godziny tygodniowo^, skasmuać różne re­
formy, jak nr>. kary chorych, urlopy robotnicze 
i t. d.. k tóre u nas w iększe m i zagranicą na­
kładają ciężary na w ytwórczość przem ysłową.

Żeby rolnictwo mogło polepszyć naszą sy­
tuację ekonomiczną, trzeba otworzyć granicę 
dla produktów rolnych. Znieść groźbę tvy- 
właszczenia ziemian, aby chcieli ryzykować na­
kłady na inwestycje, bez których nie może t>yć 
mowy o podniesieniu wytwórczości rolnej.

To dopiero początek~.“

sała
„Dwugroszówka" z dn. 23-go b. m. pi-

„Szukać więc wyjścia z sytuacji w  obni 
żenili płacy, w zawieszaniu ustaw, zabezpiecza 
jących zdrowie robotnika, a nie żądać jedno 
cześnie wysiłków ze strony kapitału, by ten no 
wsze metody produkcji wprowadzał lub ogra 
niczał się mniejszemi dochodami —  byłoby po 
wrotem do błędnej taktyki, szkodliwej dla in 
teresu narodowego.

Więc nie zawieszać ubezpieczeń ustawo­
wych, ale rozumnie je nadal rozwijać, nie obni­
żać płacę, ale otoczyć ją ochraną —  eto ro­
zumny program narodowy.

A  obok tego trzeba poddać reformie syste­
my pracy i płacy, by nie żyłując z robotnika 
ponad jego siły, mieć pracę najwyditni :jszą, 
□a dobrej woli, na naukowej m etodzie  i na zdro- 
wem zrozumieniu interesu opartej.

W  tan sposób dopiero osiągnięta będzie 
harmonia interesów warstw społecznych i to 
jest przecież zadaniem rozumnej polityki naro­
dowej.

Musimy więc iść do wyborów pod kas!cm 
rozumnej polityki ekonomicznej, która będzie 
rękojmią równowagi interesów w arstw  i sta- 
nów“...

. !

Że też djabli nadali te wybory! Napi­
sało się taki szczery, prawdziwy, z pod sa­
mego serca płynący artykuł, zapowiadają­
cy . początek" zamiarów endeckich, a tu 
trzeba nazajutrz odwołać co do słowa 
wszystko, co się poprzeiniego dnia napisa­
ła Ale nietylko odwiłać, lecz w dodatku 
okłamywać siebie i innych, tworzyć obłud­
ne hasła wyborcze, wić się jak piskorz... Oj, 
brzydka to rzecz być endekiem!

Hece antyżydowskie na G. Śląsku.
Uczestnik wycieczki akademickiej po 

Małopolsce i Śląsku (b. powstaniec górno­
śląski), który wczoraj powrócił z Katowic 
do W arszawy komunikuje nam nast. epizod 
zajść antyżydowskich, jakich widownią są 
od paru dni Katowice i okolica:

W racając ze Śląska pociągiem z Kró­
lewskiej Huty do W arszawy, zmuszony by­
łem zatrzymać się w Katowicach, aby na­
być bilet do W arszawy, na stacjach bowiem 
górnośląskich sprzedają bilety bezpośred­
nie dc W rocławia, Berlina, Frankfurtu, by­
le nie do... Polski. Jedynie w Katowicach 
w ydają bilety za dawną granicę polsko- 
śląską i to tylko do Sosnowca. Na stacji 
dowiedziałem się, że już od 2 dni trw ają w 
mieście ekscesy antyżydowskie (kilka osób 
zostało nawet zabitych). Ekscesy jak mnie 
informował bezstronny zupełnie znajomy 
prowadzone są przez b. podejrzane żywio­
ły (podobno przez b. orgeschowców), i do­
tykają nietylko Żydów, ale i wogółe przy­
jezdnych z innych dzielnic Polski.

Jechałem  z kolegą Dowborczykiem, 
któremu kilkakrotnie zwracałem w drodze 
uwagę, że zwiedzając kopalnie i huty 
mógłby robociarzy nie kłuć w oczy swoim 
dowborskim t. zw. „katolickim" krzyży­
kiem.

Dowborczyk był ciemny brunet. Sie­
dzieliśmy w pociągu warszawskim i czyta­
liśmy gazety. Nagle otwierają się drzwi wa­

gonu i wpada banda podejrzanych osobni­
ków', zupełnie przypominających każdemu, 
kto uczestniczył w powstaniach górnoślą­
skich, niemieckich stosstruplerów. Ochry­
płym, pijanym głosem jakieś indywiduum 
zapytuje groźnie mego współtowarzysza: 
„jesteś pierunie żyd"?

Zaczynamy się śmiać. Banda staje się 
jeszcze bardziej natarczywa. Śmiejąc się 
jeszcze wskazuję na „katolicką" odznakę 
mego współtowarzysza podróży, mówiąc: 
„chyba to nie żyd".

„To wy pierońskie żydy, wy, galicjoki 
z Kongresówki chowacie się za ten krzyż"— 
odpowiadają z bandy.

"Wówczas podniosłem glos i ciupagę 
zakopiańską i zmusiłem ich do opuszczenia 
pociągu.

Po tym mcvdencie zabraliśmy się spo­
kojnie do przeglądania gazet. Pociąg rusza. 
Nagle otwierają się drzwi, wpada jakiś 
drab i z całej siły uderza mego towarzy­
sza w głowę.

Nawet nie zdążyłem się obejrzeć, jak 
napastnika już nie było. Towarzysz mój nie 
doznał na szczęście groźniejszego obraże­
nia głowy — ale bądź co bądź padł ofiarą 
chuligaństwa, co zapewne tern przykrzej­
sze bvć musiało dla niego, że —  sam jest 
antysemitą. '

Ź informacji, jakich w sprawie awantur

antysemickich w Katowicach zdołałem za­
sięgnąć na miejscu, wnoszę, że wystąpienia 
te, skierowane są wogóle przeciwko przy­
jezdnym hez różnicy wyznania i pochodze­
nia pod hasłami antysemickimi. Ma się tu 
do czynienia ze zbiegiem usiłowań, pocho­
dzących ze strony bojówek endeckich, oraz 
ze strony istniejących jeszcze obecnie na

G. Śląsku pod zmienioną postacią organk 
zacji orgeschowych i stosstruplerskich.

Endekom chodzi, jak zwykle o hect
antyżydowską, a stosstrupplerom ° 
stworzenie pozorów dezorganizacji, panu* 
jącej rzekomo na części G. Śląska przyzna­
nej Polsce. Zaszczytna dla obu czynników 
współpraca! t

Strajk w p rzesp le
(Telefonem z Łoclżi).

W owrai, dn. 23 od rana wybuchł stra jk  
powszechny "w całym przemyśle włóMenrai- 
czyto. Stanęły, fabryki w LokM, Pla'bjam- 
cacb, Zgierzu, Tomaszowie Mazowieckim, 
Ozorkowi©, Żyrardowie. Zawforciu, Często- 
chowie, Sosnowcu, Zduńskiej Woli i in­
nych omiejszych suiejjacowaścaach.

Strajk wybuchł na tle żądań ekono- 
mkimych.) Robotnicy domagają się 50% 
jpodlwyżiki* do płac zasadniczych i podpisa­
nia umowy ogólnej w brzmieniu, (propono- 
wanem przez Zw Zawodowe.

W związku z tern odbyły się  w Łodfca 
3 konferencje przedstawicieli organizacji 
robotniczych z praemysToiwcauni; pierwsza 
— 18 b. m., druga — 19, trzecia — 21-go. 
Na ostatniej konferencji przemysłowcy za­
proponowali 20% podwyżki; na zawarci© 
zaś umowy w bramieniu proponowanem 
.przez Zw. Zw. się n ie zgadzali. Propozycje 
te delegaci robotników kategorycznie od- 
ęraueili i, jak zaznaczono wyżej, wczoraj wy­
buchł strajk, który ogarnął wszystkie o- 
śroldfci przem ysłu włókietmiozego. W Łodzi 
stanęły wszystkie fabryk;. Nastrój sttrajlkru-
iacydh dobry.

Wczoraj przyjechał do lo d z i m inister 
pracy p. Darowskł. który odbył konferen­
cje wstępne, z każdym ze związków zawo- 
dowvóh odkizietaie — ze zw. klasowym, :?© 
zw. (polskim „Praca*, oraz ae zw. ohadećkim. 
P. Dwrowski starał się wysoredtować opluję 
ostateczna IcalżdtyTO ze związków. Nastę-pnie 
p. Darowski odbył esoibroą konferencję z 
ęawedsiawdóielasni przemysłowców.

0  godz. 7-ei wlecz, pod przewodni'
otweim m inistra DairorwsMego  ̂ odbyła si^ 
konferencja wspólna z przedstawicie.ac* 
organizacji zawodowych i przemysłowydtk 
Po dłuższych naradach m inister pracy wty 
undgi n® praeiniytgłolwioach ipoduwźkę40% w  * 
•płac zasadeiiazych, dta. wszystkich rodzajó* 
płac. Podwyżka ta ma być liczona od 21 »■ 
an. Co się ty ozy umowy-, przemysłowcy zga­
dzają się. aby w przeciągu 2 tygodni spra 
wa ta została załatwiona na. zasadnie obi? 
stroamego porozittnieniia. 0  i‘le  porozumie­
n ie to Me zostanie osiągnięte, zostanie za­
stosowany arbitraż (rozjem-siEwo) z ramie1 
nia minisierjum pracy.

Przedstawiciele związikiu Masowego <r 
świadczyli, że propozycji tych nie akceiptupj 
i żądania swe pod!trzymiu:ją,_ (wszakże (pro­
pozycje .powyższe przedstawią^ nn zebra­
niach delegatów do ioh decyzji-

Zebrania te odbędą się <Mś o godłfr
10-ej rano. , .

Prawdopodobnie delegaci przyjmą * 
propozycje i stra jk  zostanie zlikwidowany

*
*  *

Ag. Wsch. donosi z Łodzi pod datą wczorajsi*1 
Dziś o godz. 10-ej rano przyjechał do Łodzi minis­
ter pracy i opieki społecznej, p. Darowski, cele** 
nawiązania ponownych rokowań między przemy­
słowcami a związkami robotniczemi przemysł 
włókienniczego. Istnieje nadzieja, że interwenci* 
ministra Darowskiego doprowadzi do poroznmi-ni* 
się stron, kończąc w  ten sposób powstały zatarg,

riI m i u i / i i  n / j

CZWARTY DZIEŃ OBRAD.

(Dokończenie).
Po przerwie obiadowej tow. F i ja łk o w ­

sk i z d a ł sp r a w ę  z  k o m is j i  w n io s k o w e j .
Przyjęto większością głesów następu­

jące wnioski: 1) w sprawie uznania atrybu- 
cji, nadanych pracz Ministerjum kolei i za­
twierdzonych przez Radę Ministrów, które 
są sabotowane z powodu nieopracowania, a 
co za tem idzie, niestosowania pragmatyki 
i regulaminów służbowych przez samo Mi- 
nisterjum  i przez organy administracji .wo­
lejowej, jak np. przy wprowadzeniu sądów 
dyscyplinarnych, przyjmowaniu, zwalnia­
niu i emerytowaniu kolejarzy i t. d,;

2) w sprawie wprowadzenia jaknajprę- 
dzej pragmatyki służbowej i uzgodnienia 
i ej z projektem Związku;

3) żądający cd Rządu zajęcia się spra­
wą mieszkaniową dla kolejarzy;

4) żądający przywrócenia na służbę 
pracowników, zwolnionych już przez leita- 
rz.y i zemerytowanych bezpodstawnie, jak 
również zwolnionych, którzy za parę mie­
sięcy lub parę lat nabyć mogą prawa eme­
rytalne:

nhi pracowników z wypowiedzeniem na * 
miesiąc;

13) żądający uregulowania spra)
udzieleń*®

5) żądający bezwzględnego zastosowa­
nia 8-godz. dnia pracy do wszystkich rodza­
jów pracy w kole jnictwie i b-godz. dnia pra­
cy w biurowości:

6) żądający zniesienia parów drożyź- 
nianych i dodatków wyrównawczych i za­
stąpienia dodatków stałymi poborami, pod­
wyższanymi w miarę wzrostu drożyzny;

7) żądający przyjmowania do nauki 
sierot i synów pracowników kolejowych;

8) żądający bezzwrotnej zapomogi na 
zakup produktów na zimę i wypłacenia jej J 
pracownikom i emerytom najpóźniej we j 
wrześniu w wysokości 3-miesięcznych po- j 
torów ; |

9) żądający przyjęcia z powrotem do j 
pracy wszystkich wydalonych za strajki na j 
poprzednie stanowiska i zwrócenia im ! 
wszystkich poborów za czas trwania bezro-

. praktykantów warsztatowych i 
i im pomocy przy wyszkoleniu;

14) żądający natychmiastowego w pr^ 
i wadzenia przepisów o umundurowaniu i i**'
; ne.

W  wolnych wnioskach poroszono spr*- 
j wą wydalonych za szkodliwą działalno*
• przeciw Z. Z. K., między innemi rozpatrz^
. no sprawę Sadowskiego, Grochulskiego, G*j 
| jewskiego, którzy zabierali głos w swoi ty 
I obronie.

Oprócz Grochulskiego, pozostali z wYj 
| żej wymienionych, zamiast obrony, wnosi* 

niesłuszne oskarżenia przeciwko Wyd®' 
Wyk. i oddzielnym osobom. Zjazd zatwie? 

j  dził usunięcie ich wszystkich ze Związku, i
W  końcu Przeorski wśród okrzyków 

odczvtał protest w sprawie wydalonych l l 
j Związku. Protest ten został przez p rez f  
i djum odrzucony.

Po przemówieniach pożegnalnych, któ 
j re wygłosili: Piątka, poseł Łańcucki, Mań 
j kov/ski, P r2 emienicki i Stangreciak (ten 

statni w imieniu pracowników poczty, tety 
fu i telefonów zapevmił o gotowośćgrafu -------------------------------  _ - r -  w  y .

pójścia zawsze razem z kolejarzami d 
walki o poprawę bytu), Zjazd zamknięta 
wśród śpiewu .Czerwonego sztandaru .

hocia. (Druga część wniosku przeszła 127 
glosami przeciw 121);

10) żądający należytej opieki lekar­
skiej dla pracowników i ich rodzin:

11| żądający dla pracowników drogo­
wych świadczeń w uostsci: pomocy lekar­
skiej. węgla, biletów jazdy i dowodów oso­
bistych kolejowych;

12) żądający zniesienia w pragmatyce 
służbowej b. W arsz. W ied. dr. żel. art. 35 
o zwalnianiu pracowników kol. bez podania 
przyczyn i bez śledztwa i art. 41 o zwalrńa-

RACZNOŚĆ TOWARZYSZE 
I  TOWARZYSZKI!

Mulimy oibsadizdć 340 obwodowych his* 
wybarcitych ô onScasnl komiki ob'wod*’ 
wycb « raaniefflia kliasy robortmezej, or^ 
ntęifetóni zaiafaai.a P. P. S.

Wzywamy Wias. tonnrzys'ze i tou"*1'
rzysaki, zwgainkaiwaai w P. P. S. i Z uiąl
kaoh Zarwodo-^ycli, oiraiz lanych żnstyW 
cjiaoh TOboitóozych do iz^toszonia swoi*'1 
•kandydatur do poiwyższe? pracy w biurze ^ 
K. R. P. P. S., Aleje Jcrozf)hańskie G, *  #' 
10— 1 i  *3—7.

W arszawski 0 . K. R. P. P. S.

ST. ZUCH0WSKIEG0
ul. PięKua 38 w  Warszawie.

Zapisy od IS sierpnia, sgzami- 
ny osi 23 sierpnia. Dawni uczniowie 
powinni się zapisać przed 20 ym b. m.

Dyr. P .  C H O J K O .
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Iroufta poBfosna
ODROCZENIE SESJI SEJMOW EJ.

We wtorek, w godzinach popołudnio­
wych p. prezydent ministrów Nowak odbył 
konferencję z p. marszałkiem Sejmu. W jej 
wyniku zdecydowano odroczenie o tydzień 
jesiennej sesji Sejmu, ustalonej pierwotnie 
na 12 września. Sesja ta rozpocznie się do­
piero 19 września. Odroczenia sesji zażądał 
rząd, motywując tern, że w dn. 12 wrze­
śnia nie mogłyby się rozpocząć prace par­
lamentarne projektem ustawy o samorzą­
dzie województw w Małopolsce Wschod­
niej.

ZJAZD PRASKI.
W dniu 27 b. m. odbędzie się w Pra­

dze zjazd ministrów spraw zagranicznych 
trzech państw Małej Ententy i Polski, dla 
umówienia i ewentualnego uzgodnienia sta­
nowiska wobec spraw, stojących na porząd­
ku dziennym najbUżsżych zebrań Ligi Na­
rodów. lako delegat Rządu polskiego wyje­
chać ma na zjazd poseł Rzeczypospolitej 
w Pradze, p. Erazm Piltz, w towarzystwie 
dr. Badera, p. Hempla i dr. Łosia. Po speł­
nieniu powierzonej mu misji, p. Piltz wy­
jeżdża na urlop. (PAT).

REWIZYTA KRÓLA RUMUŃSKIEGO.
Projektowana podróż Naczelnika Państwa do 

Bukaresztu nastąpi między 10 — 15 września i po­
trwa 6 dni, a w miesiącach jesiennych prawdopo­
dobna jest rewizyta króla rumuńskiego, Ferdynan­
da, d!a którego w Warszawie przeznaczone byłyby 
apartamenty pałacu Łazienkowskiego.

SPRAWA ZMIAN PERSONALNYCH 
w M. S. Z.

PAT komunikuje: W związku z zamie­
szczoną w „Kurjerze Porannym" z dnia 23 
sierpnia Nr. 230, informacją o rzekomej 
specjalnej konferencji w Ministerjum Spr. 
Zagr,, z udziałem p. ministra Spraw Zagr., 
Narutowicza, posłów Rzeczypospolitej, pp. 
Zaleskiego i Jodki-Narkiewicza, oraz dy­
rektora Dep. Administracyjnego p. Berto- 
niego i zastępców dyrektora Spraw Poli­
tycznych, pp. Knolla i Jackowskiego, w 
sprawie zmian personalnych na placówkach 
dyplomatycznych i w centrali M. S, Z. Wy­
dział Prasowy M S. Z. stwierdza, iż wiado­
mość ta jest pozbawiona wszelkiej podsta­
wy. Konferencja tego rodzaju nie była zwo­
ływana, ani też się nie odbyła.

ZMLA.NY W M. S. Z.
Onefdasj rozpoczął urzędowanie nowwmanowa-

try wicedyrektor departamentu administracyjnego 
min. spr. zagr., p. Tytus Zbyszewski.

Naczelnik wydziału wschodniego, p- Kossakow­
ski, wniósł prośbę o zwolnienie go z  obowiązków 
służbowych.

•
**Radca handlowy poselstwa polskiego w Wa­

szyngtonie. p. Hipolit Gliwic, opttścił zajmowane 
stanowisko. (A.W.).

«
m g .  .  '*  *
Minister wyznań religijnych i oświecenia pu­

blicznego, dr. Kumaniecki, wyjechał wczoraj z Kra­
kowa do Warszawy.

DELEGACJA w i l e ń s k i e j  g m in y  
ŻYDOWSKIEJ.

Na piątek spodziewana jest konferencja prez. 
Nowaka z przedstawicielami wileńskiej gminy ży­
dowskiej: dr. Wygodzkim i dr. Szabatem. Delega­
ci mają przedstawić p. Nowakowi postulaty gminy 
żydowskiej, tyczące się szkolnictwa żydowskiego 
na Wileńszczyźnie.

*
*  * *  _

Prcmjer Nowak odbędzie w piątek konferencję
z prezesem Centralnego ukraińskiego komitetu w 
Polsce, p. Andrzejem Łukaszewiczem.

ODMOWA ZASIŁKÓW DLA URZĘDNIKÓW.
Minis ter junr Skarbu odmówiło wydania jakich­

kolwiek z a s i ł k ó w  dla u r z ę d n ik ó w  n a  miesiąc sier­
pień i wrzesień. Decyzja ta wywołała wśród u- 
rrędników zrozumiałe przygnębienie i niezadowo­
lenie. Prawdopodobnie Ministerjum Skarbu zmie­
ni jeszcze swoje  postanowienie, które nie da się ni- 
czem wytłumaczyć wobec wzrastającej ciągle dro­
żyzny i małych widoków na szybkie zrealizowanie 
nowego projektu ustawy o uposażeniu urzędników,

NOWY WOJEWODA KIELECKI.
Prezydent Nowak odbył wczoraj konferencję 

z podsekretarzem stanu w ministerjum spr. we­
wnętrznych, doktorem Dunikowskim, który jak się 
dowiadujemy, obejmuje województwo kieleckie.

WYJAZD MINISTRA PRACY.
Minister Pracy i Opieki Społecznej, p. Ludwik 

Darowski, który udał się w dniu wczorajszym do 
Łodzi z powodu wybuchu strajku w przemyśle włó­
kienniczym, wyjechał z tego miasta dzisiejszej no­
cy do Katowic.

Wyjazd ministra pozostaje w związku z ważne- 
mi sprawami z dziedziny polityki socjalnej i potrze­
bami rzesz pracowniczych na Śląsku Górnym (o- 
chrona pracy, ubezpieczenia społeczne, opieka spo­
łeczna i pośrednictwo pracy).

KONFERENCJA W SPRAWIE SYTUACJI 
GOSPODARCZEJ NA G. ŚLĄSKU.

Wczoraj w obecności Min. Strassburgera od­
była się w Katowicach w gmachu Województwa 
Śląskiego wielka narada w sprawie ogólnego poło­
żenia gospodarczego na Górnym Śląsku. Przybyto 
około 200 osób. Byli obecni przedstawiciele wszyst­
kich związków zawodowych, kooperatyw i partji 
politycznych. Dalej władze województwa, gene­
ralni dvrektorowie wielkich przedsiębiorstw prze­
mysłu Górnego Śląska i Śląska Cieszyńskiego,

przedstawiciele fcupi.eetwa, banków, handlu i t. d.
Po przemówieniach wstępnych zabrał głos dy- 

m ktor kolei śląskich, dr. Sikorski, omawiając przy- 
czyny niedomagać w ruchu kolejowym. Celem po­
prawy obecnego stanu poczyniono szereg zarzą­
dzeń.

W dyskusji zabrali głos: tow. Biniszkiewicz,
Piecha, Geisenheimer, dyrektor Związku Górniczo- 
Hutniczego, dr. Besser, Rybicki, Wojciechowski i 
dr. Kiedroó.

Min. Strassburger poruszył sprawy nast.: Re­
prezentacja robotnicza zażądała wydania zakazu 
wywozu żywności z Polski za granicę, dopóki zao­
patrzenie Górnego Śląska nie zostanie pokryte w 
zupełności. P. Strassburger oświadczył, że w tej 
sprawie rząd polski jaknajdalej pójdzie na rękę 
ludności wojewódzkiej i że nawet już cofnął nie­
które pozwolenia na wywóz, udzielone dotychczas. 
Cc, do żądania zaprowadzenia waluty polskiej, min. 
Strassburger oświadczył, że odbędzie się w tej spra­
wne osobna konferencja. Poza tem p. Strassburger 
oznajmił, że komisja do badania cen rozpocznie 
działalność na Śląsku niezadługo, oraz, że organi­
zacja izby handlowej na G. Śląsku już jest rozpo­
częta. Wreszcie p. Strassburger na żądanie nie­
których przemysłowców co do zniesienia ceł na ar­
tykuły z Niemiec, odpowiedział, te  w tej sprawie 
nie można postępować zbyt gwałtownie, albowiem 
okazuje się, te  nieraz żądający towaru nie wiedzą, 
iż na tym samym Górnym Śląsku albo w Polsce 
znajdą szukane towary.

Na konferencji stwierdzono, że władze woje­
wódzkie poczyniły zarządzenia celem poprawy o- 
gólnych stosunków gospodarczych na G. Śląsku ł 
że zaznacza się już pewna popraw'a tych stosun­
ków. !

Dzisiaj minister handlu Strassburger zwiedzi 
polskie kopalnie skarbowe na Górnym Śląsku oraz 
państwowe zakłady azotu w Chorzowie i zakład e- 
paóstwowe zakłady azotu w Chorzowie ś zakład 
centralnej elektrowni na Górnym Śląsku w Chorzo­
wie.

RUCH GRANICZNY MIĘDZY OBU CZĘŚCIAMI 
G. ŚLĄSKA.

W Bytomiu odbyła się konferencja pomiędzy 
pruskim prezydentem regencji opolskiej i Wojewo­
dą śląskim. W wyniku tej konferencji postanowio­
no, iż ogłoszenie przepisów w sprawie t. zw. karty 
komunikacyjnej nastąpi później po nadejściu wska­
zówek od władz centralnych obu państw. W yda­
nie kart granicznych dla ruchu w obrębie 5 kilo­
metrów od granicy po obu stronach nastąpi skoro 
tylko zostaną wydrukowane odpowiednie formula­
rze. Termin wydawania kart ogłoszony będzie pu­
blicznie, jednakże wydawanie musi być ukończone 
do dnia 1 października. Aż do tego czasu ważną 
jest do przejścia granicy tak po stronie polskiej, 
jak i niemieckiej ostemplowana karta legitymacyj­

n e  PLENARNE POSIEDZENIE KOM. 
REEWAKUACYJNEJ.

Dn. 14-go b. m. odbyło się w Moskwie 8-nw 
plenarne posiedzenie Mieszanej Komisji Reewakoa- 
cyjnej. Delegacja polska złożyła obszerną dekla­
rację, w której szczegółowo omówione zostały wy­
niki dotychczasowej, blisko rocznej pracy podko­
misji, stawiając wnioski, zmierzające do uregulo­
wania metod wspólnej pracy obu delegacji, oraz 
zgłaszając projekt programu prac na najbliższe 
miesiące. Mimo, że porządek dzienny był z góry 
wiadomy delegacji rosyjsko-ukraińskiej i sprawy 
poruszone oddawna były przedmiotem sporu obu 
delegacji, delegacja rosyjska uchyliła się od wszel­
kiej dyskusji nad złożoną deklaracją i złożonemi 
wnioskami, zapowiadając udzielenie odpowiedzi aa 
piśmie, nie oznaczając jednak terminu jej zgłosze­
nia, Delegacji ros.-ukraińskiej chodzi oczywiście o 
wywołanie nowej zwłoki.

ZWROT MIENIA Z ROSJI.
W Piotrogrodzie ekspozytura delegacji polskief 

w mieszanej komisji specjalnej przejęła od strony 
sowieckiej meble, kryte arrasami w liczbie 13 sztuk 
oraz 2 litaury i rzeźbioną w drzewie figurę Chry­
stusa z muzeum Suworowskiego. Uchwały o wy­
daniu tych objektów zapadły już przed szeregiem 
miesięcy. Prace, prowadzone w Piotrogrodzie nad 
odbiorem archiwów ziemskich są na ukończeniu, 
poczem nastąpi przejmowanie archiwum hereldjL 
(PA.T.).

WIZYTA FLOTY FIŃSKIEJ W GDAŃSKU.
Onego aj wieczorem odbył się u Generalnego 

Komisarza Rz. Pol. w Gdańsku, p. Plucińskiego, 
obiad na cześć Komendanta i załogi oficerskiej 
przybyłej do Gdańska floty fińskiej. Podczas obia­
du Komisarz Generalny, Pluciński, wygłosił mowę, 
którą zakończył toastem na cześć Finlandji i jej 
prezydenta ministrów.

Odpowiadając na to przemówienie Komendant 
floty wzniósł toast na cześć Polski i Naczelnika 
Państwa.

FLOTA ANGIELSKA W GDAŃSKU.
Minister Spraw Zagr. otrzymał od posła W. 

Brytanji, p. Max Mtillera, notę w sprawie wizyty 
floty angielskiej w Gdańsku. Powołując się na no­
tę z dnia 8 b. m. w sprawie zamierzonych odwie­
dzin angielskiej eskadry morskiej w Gdańsku, po­
seł angielski komunikuje Ministrowi Spraw Zagr. 
szczegóły, dotyczące okrętów, uczestniczących w 
tych odwiedzinach, oraz nazwiska dowódców okrę­
tów.

7 września przybędą do Gdańska 3 lekkie krą­
żowniki i cztery torpedowce typu „Destroyers".

8 września przybędą 2 lekkie krążowniki, okręt 
przodujący flotylli „Mackay", oraz 4 torpedowce 
„Destroyers".

PIHELEGRAMY.
Zabójstwo prezydenta

wolnego państwa irlandzkiego
Londyn, 23 sierpnia. (PAT). Havas.— 

W okolicy miejscowości Bad-dtom w turaib- 
słtwie Otw»k zamordowany został z zasadzki 
szef tymczasowego rządu manidp, Michał 
Collins.

SZCZEGÓŁY ZAMACHU. — BOHATER­
STWO COLLINSA.

Leafiald, 23 sieronia. (PAT). — Oko­
liczności, w jakich dokonano zabójstwa Mi­
chała Collinsa, są następujące. Collins od­
bywał podróż inspekcyjną w hrabstwie 
Cork. Wczoraj wieczorem w towarzystwie 
gen. Daltona i dwóch innych oficerów udał 
się on w samochodzie otwartym z Bandom 
do Macroom. Eskorta podążała za nimi w 
następnym samochodzie. Samochody minę­
ły właśnie wioską, leżącą na połowie drogi 
między Bandom i Macroom. gdy wpadły w 
zasadzkę. Powstańcy znienacka zaczęli 
strzelać do przejeżdżających. Strzały te 
jednak nie zraniły nikogo, a towarzysze 
Collinsa natychmiast zaczęli z ukrycia od­
powiadać na ogień powstańców. Wymiana 
strzałów trwała około pół godziny, przy- 
czem Collins osobiście brał w niej czynny 
udział. W chwili gdv napastnicy zabierali 
się do odwrotu. Collins padl śmiertelnie u- 
godzony kulą w głowę, poczem wkrótce sko­

nał. Ostatnie słowa jego były: „Przebacz­
cie im“. Walka trwała nadal. Gen. Dalton 
padł lekko ranny.

Zwłoki Collins‘a zostały złożone na 
statku w Cork, skąd przewiezione zostaną 
morzem do Dublina, gdzie odbędzie się u- 
roczysty pogrzeb. Cały Dublin okrył się 
dziś żałobą, wszędzie zawieszono pracę. 
Rząd wolnego państwa ogłosił odezwę do 
ludności, oddając hołd genjuszowi i odwa­
dze Collinsa. „Collins—zaznacza odezwa— 
padł w chwili, gdy zwycięstwo uśmiechało 
się nowopowstającemu państwu, któremu 
zmarłv poświecił wszystkie swe siły. Pa­
mięć jego żyć będzie wśród ludu, zaś to­
warzysze pracy zmarłego uroczyście za­
przysięgli doprowadzić dzieło jego do kol­
ca".
OBURZENIE W LONDYNIE. — ODEZ­

WA SZTABU ARMJI IRLANDZKIEJ.
Londyn, 23 sierpnia. (PAT). Havas.— 

Wiadomość o zamordowaniu Collinsa wy­
wołała tu powszechne oburzenie. Sztab ge­
neralny armji irlandzkiej wydał odezwę, w 
której nawołuje armje do zachowania spo­
koju i wytrwałego kontynuowania dzieła, 
które zapoczątkował Collins.

Zabiegi Anstrji
DR. SE I PEL W BERLINIE.

Praga, 23 sierpnia. P.A.T. „Prager 
Tageblaft" donosi z  Berlina: Po przybyciu 
kanclerza, dra Seipla, o godz. 8-ej wiecz, 
odbyło się u austrjackiego posła w Berlinie 
przyjęcie, na którcm obecni byli między in­
nymi prezydent Ebert, kanclerz Rzeszy, 
Wirth, tudzież przedstawiciel urzędu dla 
spraw zagranicznych. Tego samego wie­
czoru odbyła się konferencja informacyjna. 
Właściwa konferencja odbyła się dzisiaj ra­
no.
POROZUMIENIE WŁOCH I CZECHO­

SŁOWACJI.
Praga, 23 sierpnia. P.A.T. „Prager 

Presse" donosi: W związku z podróżą aus- 
j trjackiego kanclerza, dra Seipla, do Pragi, 
| nastąpiła pomiędzy czeskcsłowackim prez. 

min. i ministrem spraw zagranicznych, dr. 
Beneszem, a włoskim min. spraw zagr..

Szancerem, wymiana zdań. Rezultatem tej 
wymiany zdań, było skonstatowanie zupeł­
nej zgodności zapatrywań, wyrażonych już 
w czasie pobvtu dra Benesza w Rzymie. 
Porozumienie ówczesne dotyczyło wzajem­
nego zobowiązania się obu rządów do n a ­
jemnego przestrzegania traktatu wersal­
skiego.

CZECHY A AUSTRJA.
Praga, 23 sierpnia. P.A T. „Prager Ta- 

gebłatt" donosi z Wiednia. W sprawie kon­
ferencji kanclerza dra Seipla w Pradze, o- 
głoszony został urzędowy komunikat, z 
którego wynika, że rokowania pomiędzy dr. 
Seiplem i dr. Beneszem wydały naogół ko­
rzystne rezultaty. Prezydent Benesz dą­
ży do urzeczywistnienia współpracy gospo­
darczej państw środkowo-europejskich. 
W wyniku rokowań praskich postanowiono 
powołać do życia specjalne komisie, które
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Stf najbliższym czasie rozpoczęłyby obrady 
W kwestji wprowadzenia ułatwień we wza­
jemnym obrocie osobowym i towarowym 
pomiędzy Czechosłowacją a Austrją tudzież 
w sprawie uregulowania ceł i taryf. Dr. 
Seipel wskazał w czasie konferencji z dr. 
'Beneszem na katastrofalny stan przemysłu 
austrjackiego. Dr. Benesz oświadczył go­
towość udzielenia Austrji wszelkiego moż­
liwego poparcia i ułatwień, celem przetrwa­
nia kryzysu gospodarczego. Narazie po­
stanowiono, iż Czechosłowacja wypłaci 
Austrji jaknajrychlej przyznane kredyty, 
tudzież poczyni ułatwienia w dostawie wę­
gła.

t a l  M i r a i a  i  Piał!? M i i
— Prezydent dr. Benesz wyjechał 

wczoraj z Pragi do Marienbadu, w celu 
rozpoczęcia konferencji z jugosłowiańskim 
prezydentem ministrów Pasiczem. Kon­
wencja czesko-słowiańska ma być podpi­
sana w Marjenbadzie.

— Po konferencji w Marjenbadzie Pa- 
sicz i Benesz przybędą do Pragi, gdzie w 
niedzielę rozpoczną się wspólne obrady 
przedstawicieli państw małej En tenty.

— Mała Ententa zamierza podobno 
sprzeciwić się przyjęciu Węgier do Rady 
Ligi Narodów. W końcu obrad Małej En- 
tenty poruszona zostanie kwest ja odszko­
dowań, w której zainteresowane są prze- 
dewszystkiem Rumun ja i Jugosławia.

— Rząd węgierski postanowił wystoso­
wać do Rady Najwyższej protest przeciw­
ko konferencji praskiej a to z tego powo­
du, że cele tej konferencji sprzeciwiają się 
traktatowi, zawartemu w Trianon.

— Wobec wiadomości w prasie zagra­
nicznej, jakoby rząd węgierski koncentro­
wał wojska na granicy Jugosławii, w celu 
dokonania najazdu na pograniczne tery- 
torjum. Węg. Ag. Teł. zaprzecza ternu. 
Rząd węgierski nie poczynił żadnych kro­
ków, któreby można interpretować jako 
przygotowania do koncentracji wojskowej 
i nie zamierza też bynajmniej atakować 
któregokolwiek ze swych sąsiadów.

-— Prasa włoska żywo interesuje się 
konferencją praską. „II Mondo" ubolewa 
z tego powodu, że Włochy swego czasu nie 
objęły steru politycznego Matej Ententy.

!l
NARADA U KANCLERZA RZESZY.

Berlin, 23 sierpnia. (PAT). — Dzisiaj
przed południem u k anclerza  R z e sz y  od­
była się narada w kwestji odszkodowań. 
Posiedzenie trwało godzinę, poczem rozpo­
częły się obrady pomiędzy członkami komi­
sji reparacyjnej i rządem Rzeszy. O godz. 
5 po poł. nastąpiło spotkacie przedstawicie­
li komisji reparacyjnej z niemieckim mini­
strem finansów dr. Hermesem i b. sekreta­
rzem stanu Bergmanem.

» Ri mami
— Sowiety odeskie ogłosiły niezależ­

ność od Moskwy. Całe wybrzeże od grani­
cy rumuńskiej, łącznie z Krymem, zostały 
podporządkowane Odesie. (Potwierdzenia 
tej wiadomości z innego źródła nie otrzy- 
maUśmy; Red. PAT.).

—  R ew elska gsajafa ..ŻfomP zwmrosreza feoro- 
i*ex$eo^ę z Modowy, w edhęj k tó re j 'Lenin, m a być
ja* iptawie zupełni© adrów. ni© powmea jerfmk 
<tetj!rfE=5?s do dziilakicści pnjjfcyiaaaeij wsktrfcslc o- 
prasycji lewych fcorawKiafńw, Jelóray (pragną iwysu- 
asjE soe jego atóejaee Zlwowjewa.

— Wedkąr d&tóesień z (Mośfcwy, detanaiao eg- 
aekwcfę asad ibrstepean irkuckim. Airestolem.

>— Uozeateicy koiigresn teJaarsStiegn w  Mo- 
sfcwi© zostali i  ■wyataaj <to Oreńburga.
Stsfe -się to a inicjatywy Ztoom-jewa.

— WiadWROści. dotyczące zdriorów w Rosji, są 
w dalszym ciągu niepokojące. flftrwet w ©Meach, 
ża«tjchij%:y<h się w •wanrfea'dh stotsimktmj naj- 
lepessych, zfbioiy są zmacna?© raSfeae od normalnych.

— Do oiyeniaarji pomocy gjwlmym >w Rosji 
wrs&no naglącą preśfoę o datazą pomoc.

— KijewsAi synod wszeęhufcraiitólciej prawo- 
sflsTmej cerkwi aa îtwmócEnej wyrtat odezwę do 
całej ludżkości, bc-z rdafrJxy wysnaoia i niatodowo- 
fei a prośbą o wlesieiiie pornosy ginącej z głodu 
ludiaaści Ulazdny.

Prsftsly i W ' i s  w l i f e  l i .
Genewa, 23 sierpnia. (PAT1, Rząd li­

tewski zwrócił się 8 sierpnia do Ligi Na­
rodów z prośbą o wniesienie kwestji wy­
borów wileńskich, kwestji przyłączenia Wi- 
leószczyzny do Polski oraz całej sprawy 
wileńskiej na najbliższe plenarne zgroma­
dzenie. W  myśl tego życzenia rzeczona 
sprawa wniesiona została na porządek 
dziumy najbliższej sesji zgromadzenia Li-

— Domową z Moskwy, że na zai-rzymanych 
csłafcmo iprzeo władze sawiecikle w Batath statkach 
angieSsikicfa, wy w ieszano flagi reayfjstóe.

— W nwjblaszyrch Aniadi, na plenuair sejmu 
kwviieafefeiego, rozp&trywaay ibędzie p ro jek t am- 
neslji, k tó ry  ip ra o o w a a a  w  awi&aku z  (UMiamieim 
Litwy pcasa Aaneryfeę.

— Psfnwti* powróci! wczoraj w pel. z Bar le 
Rac do JParjifc. Pofclczircóć zgł-oca^dzena piaed 
óworcam agotowsffa pretajerowi owację.

— Komunżtsi herliałscy nie dapiuścilii do od- 
fcyraa zwołanego przez socjalistów wlecą, na k t ó ­

rym mcaae ucLwalie protest przeciw mosfciewske- 
ma ^yrekawi. ^fcazejąeeasitt esewńw na Jrau® fe ie r-

Z prowiaciL
Kalisz.

(Korespondencja własna).

Na walnym zjezdzie robotników rolnych dnia 
13 sierpnia r. b. w  K aliszu zostały przyjęte nastę­
pujące rezolucje:

1) „Nie wchodza.c w przyczyny stra jku  rolne­
go w Poznańskiem, Z jazd jaknajenergiczniej prote­
stuje przeciwko represjom  m ilitarnym, katow aniu 
robotników i masowemu ich w ydalaniu. Zjazd do­
maga się usunięcia ze środowisk robotniczych „in­
ternowanych gości" jak  denikinowców, bałachowców 
i t. p. reprezentantów  czarnej sotni, w syługujących 
się reakcjonistom  polskim. Poległym towarzyszom 
z rąk  siepaczy w czasie stra jku  Z jazd składa hołd 
i cześć.

Zjazd wzywa wszystkich robotników rolnych 
z Poznańskiego, by skupili się pod sztandaram i 
Zw. Zaw. Rob. Roln. Rz, P. dla prow adzenia w spól­
nej i jednolitej w alki z obszarnictwem ".

2) „W alny Z jazd potępia sobkostwo i paskar- 
stwo bogatych chłopów, którzy przeforsow ali w k o ­
nającym Sejm ie wniosek, pozw alający spekulan­
tom wyznaczać ceny dowolne na artyku ły  pierwszej 
potrzeby. Z jazd domaga się ukrócenia szalejącej 
drożyzny i bezstronnego przeprow adzenia wybo­
rów do nowego Sejmu.

Jednocześnie Z jazd protestu je przeciwko pró­
bom reakcji uchwycenia w ładzy w  swe ręce i prze­
ciwko orgjom represyjnym , stosowanym względem 
robotników".

Poza tern Zjazd uchw alił cały  szereg wniosków 
natury  organizacyjno - zawodowej.

**#
Dnia 15 b. m. w K aliszu został zwołany wice 

przez miejscową organizację P. P. S. Na wiec przy ­
było przeszło 2000 miejscowych robotników. Tow. 
G ar decki z W arszaw y scharakteryzow ał obecną sy­
tuację polityczną i konieczność w alki z reakcją. 
Mówca omówił ostatnie przesilenie i w alkę z nie­
doszłym rządem  Korfantego —  k tó rą  stoczyć mu­
siał pro ietarjat, zorganizowany pod sztandaram i 
P. P. S. i  cała dem okracja polska.

Następnie przem awiali tow. tow.: Lutrowicz,
Dawiczyóski, Szmid i Spirydowieź.

Zebrani przyjęli rezolucję, p rotestu jącą prze­
ciwko sobkostwu i packarstw u bogatych chłopów i 
obszarników. M iędzy innemi, zebrani p iętnują po­
stępowanie p iast owe ów, którzy, idąc na pasku reak ­
cji ofeszamiczej, forsują w  konającym  sejmie wnio­
sek, dający przyw ileje szlachcie i bogatym chłopom 
przez dowolne nak ładanie cen na ziemiopłody.

Zebrani dom agają się od rządu parta Nowaka 
walki z drożyzną i przeprow adzenia wyborów do 
nowego sejm u na dzień 5 listopada b, r„ w myśl u- 
chwały sejmowej.

zioła  i których kasy z powrotem nie przyj­
mują. Oddział Białostocki P. K. P .“ .

Nie zwrócilibyśmy uwagi na to  ogło­
szenie, gdyby nie wypadek, że kasjerka, 
ściśle wypełniając powyższy rozkaz od­
działu Białostockiego P. K. P., zamiast re ­
szty, wydała 40 mk. specjalnymi markami 
na zakup złota na skarb narodowy. Kupu­
jąca bilet, biedna wyrobnica, Józefa F lej- 
m ajer z M ajdan gm. Łochów (zamieszkała 
u gospodarza Franciszka Kalaty) wzbra­
niała się przyjąć znaczki, twierdząc, że te 
40 mk. czyni poważny uszczerbek w jej ka­
sie. Nie pomogła nasza interwencja, nie 
pomogło i to, że specjalnie drobnemi zapła­
ciliśmy za swój bilet, aby ułatwić kasjerce 
zwrot 40 rok. Kasjerka oświadczyła, że na 
mocy rozporządzenia nie wolno jej p rzyj­
mować z powrotem do kasy raz wvdanvch 
znaczków. K asjerka wypełniała tylko dzi­
kie, samowolne rozporządzenie Oddziału 
Białostockiego P. K. P.

Nie wiemy, kto dał do tego inicjatywę. 
Jest że to samowola Oddziału Białostockie­
go P K. P., czy też wiedzą coś o tem Minis­
ter Kolei Żelaznych i M inister Skarbu?

Ceny biletów są i tak niewspółmiernie 
wysokie w stosunku do zarobków. Obcią­
żanie tych cen jeszcze takim ..nadzwyczaj­
nym", samowolnym podatkiem, jest niedo­
puszczalne. Gdy obywatel Państw a sam 
dobrowolnie przyjm uje owe znaczki, o któ­
rych piszemy, wszystko jest w porządku. 
Każdy bowiem ma prawo i obowiązek przy­
czynić się do wzrostu zasobów skarbowych 
na zakup złota. Ale kiedy obywatela zmu­
sza się do przyjęcia tych znaczków w dro­
dze rozporządzenia rządowego, to jest to 
bezprawie i samowola.

A. Szczypiorski.

Bełżec.
(Korespondencja własna).

Dnia 6 sierpnia r. h. urządzili endecy w m iej­
scowym starym  knścio& u wiec pod firmą ludow­
ców. Na kilka godzin przed rozpoczęciem wiecu 
rozlepiono ogłoszenia, w  których wymienione było, 
że wiec organizują ludowcy, choć miejscowy Z arząd 
P. S. L. nic o tym wiecu nie w iedział. Ze Lwowa 
przybył na wiec agitator endecki, n iejaki A leksan­
der Domin, k tóry  bez wyboru prezydjum  sam za­
czął zebranie prowadzić.

W  przemówieniu swem Domin dowodził zebra­
nym, że o interesy robotników i w łościan dba tylko 
praw ica sejmowa, grupująca samych Polaków  i ka­
tolików, że tylko jego p a r t ja dąży  do przeprow adze­
nia reformy rolnej oraz s ta ra  się o wyzwolenie lu­
du pracującego z pod wpływów lewicy i żydów. 
Na pytanie, rzucone przez jednego ze słuchaczy, co 
to jest „jego" partja , Domin nie śm iał odkryć p rzy ł­
bicy i w ykrętnie ośw iadczył, że o tem będzie się 
można dowiedzieć na najbliższym  wiecu w Rawie 
Ruskiej, gdzie przybędą przedstaw iciele jego stron­
nictwa. Skończywszy swe brednie zaczął rozda­
wać zebranym bezpłatnie rozm aite pisma endeckie.

W ówczas zabrał głos obecny na sali tow. M ali­
nowski, dem askując intrygę endecką i w yjaśniając 
słuchaczom, że z obecnym wiecem nic nie ma w spól­
nego żadne stronnictwo ludowe. W skazawszy, że 
zebranie to  jest dziełem  zamaskowanej tchórzliwie 
endecji, mówca odm alow ał zebranym w  mocnych 
s ł o w a c h ,  jak  szkodliwą dla lttdu polskiego dz ia ła l­
ność prow adzi praw ica. Nie poszczędził też tow. 
Malinowski nagany miejscowemu proboszczowi, ks. 
Rachelowi, k tóry  zezwolił na to, by w kościele od­
bywały się wiece polityczne.

Zebrani oklaskam i przyjęli przemówienie, że- 
gnając szyderczemi okrzykam i agitatora endeckie­
go i jego protektora, ks. Rachela, k tórzy  korzysta­
jąc z zamieszania niepostrzeżenie wymknęli się z 
salL

DzifełAięft Jer®55»fim»ba. Dż:ś  o  gódz 7 w  
Hi dzielnicy, Chłodna: 4,1. o ibędmie się  ogólne tt>- 
br«aiie członków dzielnicy.

Dzielnica Mokotowska. I>ziś o gesfc. 5 i  pdf w 
lokalu dzi-etei-cy. Bagatela 12-a, odbędzie się p»- 
ejedzenie kom itetu dzielnicowego.

Dzielnica Praska. Dziś o godz. 7 w loksifn 
dzielnicy. Brukowa 29, odbędzie się  ogó!»e zeSwa- 
mie cztenków dsaeinicy.

Dzielnica g ródm iepka. W  p ią tek  da, 25 ł>. m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy Al. Jero&ołunsksie <5 
in. 4, odbędsie się posiedzenie, komiteto dzietaneo- 
wego.

K do garow-Uków. W  piątek  dii. 25 b. m . a  g. 
6 iw lokata da. Wwfafóeg, Wciska 44, odbędate A ę 
aesbremie Koła.

Dzielnira Pnwiśle. Ogólne zebranie człtuJaflw 
dzielnicy Powiśle nie odbędzie się a powodu se- 
nwmtu lokalu.

Dsielaioo, JcrosMimska. W piętak dat. 25 :b. on.
o  g. 7 iw krkałą dssiełnicy, Ghtodya. 41, odbędzie 
się iposiedzenie toamatetu dzietaiconvego.

Dzielnica Brada®. AV piątek , dnia 25 to. m . •  
gedż. 5 w  lokalu dzielnicy, Oknicka 16, otiŁędaie
się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

PRASA PARTYJNA.
..Wyszedł nr. 27—28 „Częstocbowlanina", c*ę. 

stacłtowsikiego pisma tygodniowego 'P!PS.

i

I
Samowola kacyków prowincjonalnych, czy  

samowola rządu?
Na stacji w Łochowie, tuż przy kasie, 

wisi ogłoszenie następującej treści: „Kasje­
rowi przy sprzedaży biletu pasażerowi nie 
wolne mówić, że „niema reszty". Resztę z 
braku drobnych należy wydać w znaczkach, 
które zasilają skarb narodowy na zakup

RZĄD A  POSTULATY URZĘDNIKÓW
PAŃSTWOWYCH.

We wtorek międzyzwiązkowa delegacja 
urzędników państwowych, (w tem całe 
prezydjutn Związku Pocztowców) zgłosiła 
się do mmistra skarbu p. Jastrzębskiego 
w celu poinformowania się co do stanowi­
ska rządu wobec wystawionych przez urzę­
dników żądań polepszenia bytu i wyzna­
czenia na sierpień zasiłku nadzwyczajnego 
w wysokości 50% pensji.

Zamiast kategorycznej odpowiedzi de­
legaci usłyszeli od p. Jastrzębskiego wyli­
czenie tych dobrodziejstw, jakiemi rząd 
obsypywał urzędników państwowych w o- 
statnich miesącach, ile na ten cel skarb 
wydatkował i t. p. P. minister zaznaczył 
zarazem, że na m. sierpień rząd p, Śliwiń­
skiego przyznał urzędnikom dodatek dro- 
żyźniany wyższy, niż wskazała Komisja 
Statystyczna drożyźniana (jakoby obliczy­
ła ona zbyt wysoką cenę chicha). Co do 
wyznaczenia zasiłku natychmiastowego w 
wysokości 50%, p. Jastrzębski oświadczył, 
że rząd nie zwykł dawać z dołu.

Na wszelkie dowodzenia delegacji, że 
rozumowania te nie odpowiadają rzeczy­
wistości, że drożyzna dokonywa szalonych 
skoków, niewspółmiernych z podwyżkami 
uposażenia urzędników państwowych, p- 
Jastrzębski dawał odpowiedzi wymijające.

Kiedy delegacja w sposób zdecydowa­
ny oświadczyła, że odpowiedź p. ministra 
n ie 'je s t  zadawalniającą i wywoła wśród 
urzędników państwowych wielkie i zrozu­
miałe rozdrażnienie, za które zarządy po­
szczególnych organizacji, a zwłaszcza 
pocztowcy i kolejarze składają z siebie 
wszelką odpowiedzialność — p. Jastrzęb­
ski mimochodem dorzucił, że możnaby saę
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jedynie zastanowić nad sprawą wyznacze­
nia urzędnikom państwowym jednomie­
sięcznej pensji na zakupy zimowe odzieży, 
obuwia, opału i kartofli. Delegacja odpo­
wiedziała, że suma ta jest niewystarczają­
cą, gdyż urzędnicy są mocno zadłużeni i 
sumę tę musieliby wydatkować na pokry­
cie zaciągniętych już długów. P. minister 
orzekł, że jeszcze raz postulaty urzędni­
ków' państwowych będą rozpatrywane i 
ostateczna odpowiedź nastąpi w  piątek.

Wobec takiego stanowiska rządu, Cen­
tralny Zarząd Związku Pocztowców u- 
chwalił zwołać nadzwyczajne plenarne ze­
branie ujszysikich członków Zarządu Iw . 
{z Warszawy, Krakowa, Poznania, Lwowa, 
Wilna, Lublina etc.), aby wspólnie nara­
dzić się nad wynikłą sytuacją i powziąć 
ostateczną uchwalę.

Po posiedzeniu Zarządu Centr. zwołany 
będzie w dniu 29 b. m. wielki wiec praco­
wników poczty, telegrafu i telefonu w sali 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa dla przed­
stawienia ogółowi sprawy. W  wiecu tym 
będzie uczestniczyło prezydjum Związku 
w pełnym składzie.

ŻĄDANIA BANKOWCÓW ŁÓDZKICH.
PAT donosi z  Łodzi: Z powodu niedojada do 

porcBumłenia między związkiem -banków a związ­
kiem pracowników bankowych, w sprawie urlo­
pów i dodatków drożyźrwanych, zwiąsak pracowni­
ków barakowych zwrócił się do inspektora; pracy
0 interwencję w powyższych sprawach.

( Połączenie Związków Spożywczych. We wto- 
rek^ dnia 22 grerpnda odbyta aśę konferencja po. 
łączeniowa, zwoteaa przez Zarząd Główny Związ­
ku Spożywcziegc^feiw którą przylbyll pracistewiciete 
żydowskiego Zw upto Za w. (Praemysfin Mięsnego i 
przedstawicieli© Branży ‘Kekaray żyfiowakirh^ oraz 
’PTaodsiŁsrWisieł Kom. Contr. Z w. Zsw. Akt’ pótą- 
®ssiia został zatwierdzony przez Kon*. Centr. Zwl 
Zaw. i Radę Krajową Żydowskich Zw. Zaw. i z 
dmie® 1-ynn września i>- r. żyrtowstó związek rob. 
mięsnych i związek piekarzy żydowskich, zostają 
©ddtóakrmi Związku Rob. Praem. Spożywczego. 
Każdy awiasek deleguje -jednego p-rwxfc awicieta 
d© Wydz. Wykonawczego Zwursta Robot. Drzem. 
Stożywezego. Z dniem 1 września związki wyżej 
'Wykazane, repiTaeDtuje zewnątrz Zarząd GI. 
2w. acb. Przesil. Spażywraego. Każdy związek 
wpłaca jsdzKwnzowo 50.000 mk., kts-ążfcaki Zw. 
Spożywczego zostają wy dane wseysliłćtn catomtoan, 
na ogólnych zasad*<* KIL Zw. Zawodowych. Człon­
kowi© powyaseyijjj związków są św inieni od wpd- 
sowego, pokryw aj jednak tofflia książeczek-cston- 

"’skich. 0  zKkwidow&n i<u powyższych awiąetów
1 iprzyshspiemiu do teatralnej eurgeraizacji Zw, Rob. 
Przetm. Spoz. sos&tlo powśadatmkme -Minietarfum 
Pracy. Powyższe związki pozostają oddziałami 
owiązto spożywczego, według mumerse/i oddzia­
łów. W jak nsjkrótazym czasie ibęd®> aw otoa 
kauferenoja wscysiadch oddiiełów dia wyboru Za­
rządu Okręgowego.

Srlieja El ©ki r'dech nitzna psuy Zw, Za w. Prac. 
Hand], j Biurowych (Zielna 25). Na odbytem w dm. 
17 sierpnia r. b. zgromadzeniu pracowników hmi- 
rSo-wyich gałęzi elekt rotach .licznej, postamowi^mo
PowpOoś do życia Sekcję Ektóirotechniczną przy 

Ztttw. Ftrac. Hsmdl. i  Biurowych,.} Zadaniem 
Sekcji będzie orgwniacrwainiie pracow-mków gałęzi 
^©fclro.edhaieaw&j celem dbrotny interesów zawo­
dowy,^ i wałki o .poprawę -bytu, oras podiiiesienie 
Poziomu. to łt upalnego catamlców. Wybrana raa 
Zgrom-adaemu -KoanSaja Organizacyjna prayjmsuje 
Ksl ' :y i udziela InJoraawęji w Sekretorjscie -Związ- 
^  (Zleina 29) we Wtorki i  oowortki w godż. 8—9 
1 pól Wiera., oraz w soboty w godz. 6—6 wieca.

55rbranie murarzy. W dniu 20 sierpnia Ib, r. 
©abylę się zebranie murarzy, nu któreni zapadła 
'*hwała, żądająca wspólnego wystąpienia obydwu 
pw\ Budowlsaych w ©prawie żądań robotników 
budiowdfflDych, pracdłoż/oay-cłi Stawc; rzyszeniu Brze- 
myeiówćów’ Budowlanych.

B*esB*dó robotnicy piekarscy! Ai do odwełą- 
*08' należy -oanijaó Lwów, gdyż przepro-wadstiamy 
elccję oenaikową.

Br^anośó krawcy! Omijajcie Lwów z powodu 
akcji oenaikowej, aż do odweiaaiia. ,

tstrt.jk metaicwców w BitJccwie. Z powodu 
Grajku nietałoweów. należy emijcuć BttUów aż do 
0d>wolKiaia.

Z a ^ i j P v j g f i c ^ a
Bezr'b^cte w CMeh»»I»wueji. 5Róbctaik filę- 

®*ti“ z da- 22 b. m. doswoi; „W hajnrh żelaznych 
*̂6 Erjuutaae w-ypcr.viedzio'iio w eobolę p:«a;dy 

J1esacie zmejjdujzcycb się tara w*ędaikdw. W za- 
t- ‘-.da*.' h Skodyr w .P.lżu e \i yd. masę u-rzędni- 
ls®R'- -W zskłs&wh Wiikowutictk mów wyd-rja-ją 
dałazyK-h tysćąo rchotmków. Ot roto M2:J wyds- 
k *o z iWSókewic 9Ó30 rcftyMnikćw. Z powodu 
ai5®-«Ś3aOłiBj feekwoaeji, spavnostowamej b-^robo- 
c "ni śliąstee teSteje krajowa ętnwd Jrflku d-ctasni 
t^c'deo ograiatoytjr Rawi kurusjący-eh tean»wcjów“.

STRAJK W ZABR51U.
tV zakładach pmrmyałęayefa Deiscbła w Za- 

wau wybuch; na tle  ckcncjiiócawm rJt-rajk, do fcM- 
Tego przyłączyli się także rcbo-taicy kopal,:; Caa- 

oraa rdboi.iicy kokso-wrai i huty Dcaiuens-

NA RATY! front 
ll-e piętro

marka w Zalbmi. Stirejtojący żądają' jednorazowe­
go dodi/tłon wyiównawczego w wysokości 10.000 
marek m  osóbę,

STRAJK POfZTOWCÓJY W HISZPANJI.
Strajk -poraiowców trwa w dalsaym ciągu. 

Stirajtojący łunilceijairarjusae pccżt i telegricfu, ©raz 
ministerjum finansów, utwereyli blok, uMuiao po- 
zyaksać na swoją stronę pracowników innych mi- 
nistea-jów.

AKCJE -CENNIKOWE W STANACH ZJEDNO­
CZONYCH.

IW staai© Illinois strajk górników w topal- 
ciacih węgla zakończył się. RrzewMywarae .jest rów­
nież ryeskie zakończenie strajku w stanie Indiana.

ZwiązeSc prz&myslowtów stalowych w S', Zjad. 
o-raz -poszisziególtn© odłowili© stali podniody r©b.>D 
i’ ifcoun płacę o 20 */c'.

STRAJK W HA WRZE.
W  H-awrze vryimM strajk wc&ticów i rohoł- 

miiuów, zŁiaudn.-anych prz-y w yładowywiaa iu węgla.

Zyda p s p s h M B .
N<^owa;Aj giełdy warszawskiej.

Doitery St. Zjedn. 8625—8775-8675.
[Dolary ikana-d. 8600—8325,
■Franki f-rar.c. 692.
Miarki niem 6.20—7—6.05.
Bełgją 650—660—655.
Laradyta 33600—89500—30400.
Praga 267.50—£187.50—2S0.
Sawiajcarp! 1710—1692.50.
.Włochy 10.73—10.50—10.70.

D r . S .  J e r m u ł o w i c z  ! o S n BaaavS:
Kłin. «nSssr®f«s. ( p r s f .  £8«#tsseeo) w® i r r a -  

Chor. skóry, wener. piciowe, (niemoc). 
La-22 . pa*. f»o®.nL*s*n:«, ai'Ai-s-aisi-wala, K.I*©- 

map<3«*a. Od 1—2 1 5—7. Panie 12—1.

D r .  J « i ! i  A ł s p i i i  M v s b  3i
i &

Wiec PPS. w sprawie drożyzny. Oneg- 
daj po południu odbył się w Krakowie 
wiec w sprawie drożyzny, zwołany przez 
PPS. Wyłonioną przez wiec delegację wo­
jewoda Gałecki zapewnił, że wyjedzie do 
Warszawy, by interwenjować u władz war­
szawskich.

Cukier będzie dn. 28 b. m. Większe do­
my handlowe, kolcnjalne oraz wspókłzieł- 
nie otrzymają w tych dniach około 10 wa- 
t-onów cukru, który będzie rzucony na ry- 
njck i sprzedawany detalicznie w większych 
sklepach kolonialnych już  od poniedziałku 
23 b. rti. W ten sposób będzie zaspokojo­
ny pierwszy głód cukrowy, trwający około 
miesiąca. Wskazane jest, aby publiczność 
narazie nie czyniła większych zapasów te­
go artykułu, gdyż najdalej w ciągu 2—3 
tygodni nadejdzie taka ilość cukru, że za­
spokoi w zupełności zapotrzebowanie lu­
dności.

STAN POGODY 
(Według danych Fapsł. lastyiutu Me.'eerofcg.)

Temperature najwyższa wynosiła, wer-oraj w 
Warszawie +  253*, D«jlu:'asza +  12.-0°. w Zatoffa- 
neoa najwyższa 22®, najaiisaa 9°.

P:raLvd-op©(ł©fbuy przebieg pegady w dniu <La- 
aiejsrsym: Pr?.© wain i© poehmurao. chłodniej, «u©j- 
scuńii deszcze, umiarto wene wiairy z poeudnio- 
zachodu 1 zachodu.

Ljcja t«4ff®n'rar!a WArswiwa—Bydg«STcii. We
wm&uu r. b. -ikcńczoaa zosl-aai© budowa ItaU *«- 
lctonksaiej Wapazaww—Bydgc<se<a. Bomtem w ro“ 
fcu -bieżącym- pmjłlktrrwan© jest wybuJowan-i® P10- 
łącaania telefeaicaoeg© międsy .Wanssawą a WU- 
r.©m, chociaż strona f:n»w>owa tego przedsiębior­
stwa naslTęraa bardzo w.iełe tr.irductjci, *dył wy- 
znaczouie kredyty okazały rfę m  azraupł©. W pray- 
esiym re to  M. P. i T, zemioraa- pc-zy«'ąpió do bu­
dowy drugiej Kuji l©kfoai«snej na dystaaai® War- 
asawa-—Gdfiitk » k s  u-twoiiaęnia połączenia teł cło- 
uicaroego pco-^ęksy W arszawą a Równem, Ł®®ą 
i GdatekŁem. Blalskćemi i GdaakkLem i szeregu, in­
nych draba Lejnych. ( A. Wf^.

Zjazd legjonhtów w©j. waisaawslfirg0. Zapo- 
wi-edffliainy zji-zd Legjoniśiówi iPofekicib z iwojewódŁ 
twc waiszawsfcćsgo odbędzie się w przewt-diten-ym 
termiWe, t, j. w dwu 27 sierpnia b. r. o godac-i© 
U-ej r&oo w sali' górnej kiiw ,:,Oolosscurc‘-, ‘Nowy 
Świai 1-9.

Zjazd ahadeiAŁów iydcwskieh, W dniach 28 
i 29 ijpca t. b., odbyło się we Lwwwiie ptenani© 
paaiedzieBiie -Keja. Wyk. Żyd. AKadam-. Instytucijii 
©ainopernocowyeh. Na Icti posiettaeniu uchwalano 
awo5&6 pierwszy sjszd żyd-o-w-skiiaj txdońńeóy aka- 
demfctrifej r.s. dzień 17 grudnia r. b. Zjaz-i wzbudził

wielki© zainteresowanie wśró-.ł młodzieży aka.de- 
niicki-ci. Wszczęte jrai zostały starania, oeleun uzy­
skania poBwokoiia od wtedz nu zwołanie tego zj'vz- 
du. J

Kurg n>.8ira]:h'>Kni wychowania f.zyesmeg®.
Drugi roczny hero fe!.ni':t©.rdci wychowania fi- 
Byica.iego. w C. W. S. G. i S. rozporami© się w dniu
4 października. Na kro-Te tym minister spraw woj­
skowych praesaaczyi jak i  w ubaegiyni roku 29 
mlejao dla hospiUcnlów .cywijnyich. Rełletetenei 
wimitti złożyć od-puwieti;::© ęedacie de C. W. S. G. 
i S. P&anań, Ogród Bct.mYcmy. w termv.de do 20 
wrześnie:, mavu.-Jijs: 1) kkiraki-e świadectwo 
zdolr-ośei fizyesnej, 2) dane © k ii dotychczasowej 
daislateści ra-a polu wychonwia łizycsaie-go, o n a  
3) świadeelwo z mkCD'cseaia szkoły śr-cduiej. W..©k 
hsapits-żtów nie m-eże praeSrracarń 50 lat życia. 
Zakwaterwrarae 1 wyży wiernie hoapitantów za-bez- 
ipiieraa sakoi’a. Oplktta za żywność, po oeraach 
Jcasztów naibycia podług Jsaż-iorazowego osnnćka 
wejakowego.

Wystawa prasy polskiej r-.a Targach Wscho- 
dHich. Tow. Afcc. , Reklama (Paleto'* urządza wy­
stawę prasy poMcJej ma „Targach Wsrbodniidh“ w 
pgDWitoa:© ‘łpecjakiym i prosi Edsrcr istracje wszyst­
kich oaasupćam o nadsjs a i© do dn. 25-s© b. m. 
pod adresem ojctó-slu .Jłeiclama Polska“ (I^sów, 
vH. Ramc.mowtoa 10) 5 egz. pisma opekowłRych 
s ’eranttio w peecoe z urpisem ,jNa wystawę Pra- 
«y“. (A. W.).

Zwalnaeme od <3a. prrfleyJek e-merykads&feh.
Woboo uięsjsts.ięcfgo m'SgnVmvdtsen** się w BiekSó- 
rych urzędach poezt owe-celnyeh wielkiej ilości 
pmzeeył-ek pscztowycji, zawCerrj»:ycŁ dary dla u- 
Jbogej h*<::’.eści kraju t. zw. „Dery Amerykańskie'4, 
m'.a!ete“jttni skarbu upowsdR&a wszystkie urzędy 
eetee I-ej kfesy (glówin-© rtćzędy), aby sż de dsl- 
siego zaTci'dreula awatećaiy s?.<me. we wtrsnym 
zakresie dziatauia od <?a i  opfcit roaaipulscyj:; ych 
wyżej w y m ien n e  •przesyiid z d®rani, o il* one 
zawierają używaną cćteiei bieliznę i obuwie oraz 
inn.Pi przedmioty ocdziferneg© użytku, które ae 
względui n i swój oh^.riiikter drobnyxh podarunków 
t kill slteowmą Rość nie nasuwają żadnych wątpli- 
wcści co do swego piraranaczenia,

•Krzyże walocwijuh do odebrania. U adjotanta 
21 pp. (Waisawwa. Cytadela Bud. 72, teL 152-47) 
są do odebrania Krzyże W^steconyctt dla następu*. 
jąęych żoJuietray: por. Fatwaiewiakł Lucjan; por. 
Kwiattowsti Refeafaw; śp. jjct. Wieacjski Mie­
czysław; pciKit. PuefesliJd Siaaiskw; pint. Bors 
Ju ijm ; plut. BoMoWira Kas.; sssar. Cufbieki Miko­
la'; sest. E jitośra Bortctó; st. saar. Giraejcsak 
Józatf; płot. Kukliński Zygtwmt; siera .Kotoński 
Leon; fepr. Kowakaki Edward'? szer. KiLiwan'OWb 
Maweli; seer. Łojwta Aratoci; szer. ftlakżewta 
Jrm; srlera. Mctokki Kewryk; szer. ITowsk Adam; 
st. aaer. Patassldewdcs J&l.; st. sect. Rybni: Stan.; 
fepr. Satychoir Adanr; p in t Sc©sTtfeki Jwn; eierz. 
Siwek Bolesław; sJ. saer. Wichrowski Stefas; kar. 
Braeai'Aaki J-m; szer. Cuoh ttóScfcal; śp. kpr. 9 a  
fcaśs&l BoJeslaw; st. si*mz. Godlewski Jara; st. 
aser. Holf Juljsra; saor. K-rbowriak Szraeraii; p lu t 
Kwiatkowski 'Wtod.; st. saar. Krwuzyński Stefa®; 
!ćpr. Kamińsk! W&tar; sser, ‘Mianecki Józef; s t  
szer. 'Me<rkuS9ews)ki Alfons; to r. Miller Marj-a; 
sJorz. Orgsrid Jam; szer. iRietir-sdr W tok; szer. 
Swieibcsla Kammiera; srerz. Sbsymwaak "Włsbd.; kpr. 
.KwleeińtSŁ! Józef; sóere. Traetirk Andrzej; pint. 
Wośuiak Aleksander; azer. Zaa t o t n .

WYCIECZKI I ZABAWY.
Wycieczki atedemików. Kolo atoieotkfci®

Icr^oznawrse prgs-szwje Tsarstepujiac© wycieeuki; 
Diak 3—12 wrześota do .Wilna i ctol.lc. dnia 8—10 
w iw Sm i  tó  Lwowa na Tr.irgi Zapisy i inłormscje 
w K«Je. .UNawy-Świa* 21. front. II piętra) w© .wtor­
ki, czwarkii i piątki od 7—9 w.

Wrci&ezka do Wschodniej (te£cji. Pcl.vkie Tow, 
Kraifcesnawra© urządza wycfecfflkę dp Lwowa ma 
T.rrgi WiAiodrie. do Brrystawia. Drohobycza i 
TriMtowca od 2 do 9 wrzcAria. Zapisy w lokalu 
Tow K!rwjcBaww»go (Karową 31 — lnięday 10 
a 2 ż 5 a 7 wrieerarejni).

Wycieczka do Szwa.jeac$j Biasambskiej. Dwiu-
draiiiWą wyciaczfeę dc Slwojcwjf ‘KArarabsk ei w 90- 
lK-tę ©in. 26 i w niedzielę 27'sicrpnia urządza Pol. 
Tow Ktojconcwcze. Zepisy eodaesmi© w lokalu 
Tow. 'Kr:;Av.os,»w<raqg(>. Ksrowta 31 od 10 do 2 i od
5 do 7 wieczorem.

Zabawa fanc«na ©'Jbędzie się w! sobotę, dla. 
26 *b m. o gada 10 i pół w Klubie Akadcjm'crrtc 
(MawBa’towska 97-A), aa którą gro;o ucsssJni- 
ków wycieesM do Dra«j: astprasza pwzyjació! i gości. 
Bilety po 3000 ark. w tonie EUbu od 1 do 5 i od 
7 <!o 9 wlecz, cotdażeniide
W Y P A D K I .

Tajcronirzc samobójstw©. Wczoraj o gada. 7
ran© M feyinviljara SI: inrski. będąc »*d bi'zeig am 
Wisły o 400 krckdw pvilż?j maśto kolejowego, za- 
■r.wwyi -płynące zwitki kraibiety w ubraniu 1Vknó4- 
ce fihljwha! posterónkęiwy kosnisadjalU' wodnego 
Jim IRvjlctaw.dii. który zwiiii wydobył i elcżyj na 
braegr. Wj-ro'St cyt. dcli Rysopis tcpięllcy: la: o- 
kolo 20. 7. wyglądu chi®ę§ei;-:nka, wzrost średni, 
deeramo-' ̂ -.zyi-fea. twrez ckrągiia. mas i usia pro- 
parcjo.Tttae, cczv piwne, Ubrrma w płaszcz ci«m- 
tKKgranatowy. szl-Jrck aaairy w biało '.paski, poć* 
cacsiby 'son© i pó pantofle, z cz^mej gtanr/.y. Zwło­
ki mogły być w wodzie 12—IS gocain, W utara-uiu 
diouatki zasslezta :o 2 listy (beo l-sopert) fńsaae d© 
sióstr, a pcdpissne ,,Hante"4 (!u4> ..Heńfca" gdyż 
z .pawodi! prze»ioczisn.ia' pissno jest b. nieczytelne)
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Z WSeS •wynfiia. że an to ife  ta ryksfe  się ze
sv.yim łosem, 'który ]ą stele, prześladował i  * tego 
pawwtu od łie ra  so-bie życic, ittnauajęo się  w td »  
'Wiery. Zwlloki prwew: smkmo do prcseteiorjiuimi, 
gdzie esc by zainteresowań® rrwga jo poanawać.

Znrassrase do •^tersądu. iDo 13 temitsanjatu po- 
lieyja®op zgłosiła aaę w dn ia arieigdajszym rót-jalcs 
Sferpa Ggos&ww®, 1st 23 '(Sotee 20>) praynióslsisy z 
saba wiele rzeczy, pactodzącydi z różnych, kra- 
dańeósy, ośMtedczywsEy. że kwadzieeiy dokumal jaj 
MKjtż W iktor Ogonek. Długo znosiła ona jego po- 
etf-ępiowawio taiKkaa! siię ibowtern) ityłtoo z&daiej- 
stwam j  -bij ją i1 katował, ale wreszcie amraEKał ją  
do nierządu, by czerpać a tego proccdsara zyski. 
Ona n ie  chciała zgarbić si© na' jago żądania. więc 
ja inroifcp&tawlał, dłużej jednak już katuszy tych 
zmosie n ie  aneóei i  przyszła prosić poJSoję o pomee. 
Z mtesaczęśKwą Im* etą wydelegowano jednego 
pa3bema!k'«weg® do jej mfesakarria by mogła, za­
brać Stamtąd swej® rzeczy j od ołknrtniika odejść 
i w chwal, gdy pesterumkowy -wsz/eidl do miesa- 
■kaośa. znajdujący się tamtse Ogonek rauoil się  na 
koftwatę i  w  oczach p o^terunkoiwe-ga zaczął ją  'bać. 
Bneagtozna postawa posterunkowego usp tto iła  
okrutniego Ogonka nieiaaiej jadinjak posdart om ■wie­
le  jej raeęzy. Ogonek znamy już jest palwji <xMn- 
wna i  nie jedno krotnie też już ibyt chwytany na 
gorącymi uca.u-.iicu kratfadieży i osadzany w więaie- 
nilu!, zawsze jadncik znaąduj© się  om wkrótce na 
"wolmcSd. Tym razem został znów aresztowany i 
oprócz licznych kradzieży co do  Mdrych'paiowad'zii 
s ię  dochodzenie, oskarżony ziostal o zmuszanie do 
niarasądu i  ^  własną żonę,

Desperacja z powodu uwiedzenia. W  dm.teB 21
fc. an. z-m estu ż e la z k o  na raec®. Jferwi psd: Mo- 
.dfiinęrn raicita się  do rzeki Elżbieta Kulawko. lat 
T9. M o łc  ni© odsnaJewiitraa. .Według IwiercKeń 
im a ^  awm"-lbiójczy.Bi, córka je j dokonato samobój­
stwa z ppwadu uwiedzenia jej •pmoeis oficera sape­
rów, por. Machała Prażwi®kie«o.

Awłsżt-<wfflni® niedozwolone Operacje, Do 
ssjp&ala Dzieciątka Jesus została pnzywi®7Biouią mło­
d a  dasewrayffhi. Stffinisfewą iłbidbięka, 'zamćeiszlkiała 
w  Tapgówku. w stanie bajda® groźnym. Stw ier­
dzono że dokoaano na nśej operacji spędzenia pło­
du, stadkiem  czego nastąpiło zakażenie krwi. Nie 
iweg'sa jednak watkas.ó nsziwislca ahuszerfri. która 
beó óp©r»ee,t dokonała. zapamięteta tyłkio ’ adres. 
To wyBiarezylo. by operatorkę odnaleźć którą o- 
kscafo się Rosjanko Nadletada. .Wiiśilieka, niedawno 
■pniy%yta z ‘Roaji. Wiślicką anesfflotwaao. Rudnickiej 
żlyoilą adaja się. uratować się tnie ida,

Kiwąmek efcradf. W clnhs T9 b. m. w imeaz- 
haKkc Bolesławą Kozrcjbdkiego .przy u l Ołówkowej 
w TVuEakowie dckouciio kradzieży foiiuterfi .i in- 
uyich ocoreyah praediaiotów wa sum ę li .200.000 tek. 
t^cwHłtefci //wtoloTTi :l o .kradzieży ipólioję porusza­
jąc wazjyBifcte władze policyjne, magle w  dniu w*a»- 
cajszytm tejż» ssanej policji oawawkssyl, że wsKyst!- 
fau s ię  zsłalazto i d® witego mi© ma pretensji, Otea- 
zsrio się. że ztodziejeiii był ikui^jiiefc .EoznbsSaiego, 
który <tetoc®sv,azy,krwdzietży wyjechał) na wyiwęza-- 
sy  tóo Krynicy.

Na gnącym  uczynku. IW dhiu oanagdajaaym 
Jankiel Bakumagair (Miła 35). jadąc tra m ^ ja m

liasfr iP. w  ćhoTieaich ■Żełaznej Brsnrry ąteezuł w  kie- 
szemi cudzą rękę, nrnraaite tnie też za nią sdhtwyeił1. 
Ręka małażafe do Pawła MarkuiawskiegO' lat 19, 
Rosjanom. zsMWodbfcrago doEniaraa. MarbuStolwaBait 

już tizjimiaj gsorflteł ze 100.090 mk.. należącymi do 
Bakunig.ra. Ketciąd.® odehrsmo. zaś dciiiwmTsa 
poEetja ęstadtóła w  areszcie.

(m) Wypadek tramwnjuwy. Wyskakując z 
teamwtaju Koji nr. 18 ua ud, Straededkiej przed do­
mem nr. 14. 27-tetmirt Janina IKowalafca (Stalowa 
*•. 16) zwśtchnęła nogę. Pogołotwóie tpa-zew vjdo  po- 
szwankowiauą do domu

(»») Bójki. W domu mr. 8 przy ul. Rycerskiej 
Bdimtutnd tRępetituk waoeaąl bójkę z irodziira Awan- 
toraiika rozbroiła polioia ‘ż-go >kaniis0;rjat.u, ..Podczas 
rewizji iW irtióeszkaniu Rępeliuka znaleziono różne 
części kasahinów wnijstowyich. i  rewolwerów.

•— W czasie bójki międay Aleksandrem (Kac- 
praatóejn (Kaliska nr. 8) i  iWtoefiiwam Lsskiewi. 
cierni z 'Raszyna pierwszy zadał lekką ranę nożem 
Leskteiwtesowi

Ujęcie pary oszustów. (Pray zbiegu ud, Alatrszalł- 
kawsktej i świętc&nsystoipej wywiadowcy II bry­
gady m-zędu! śledczego astey jnali parę oszuslów: 
rrsfliciszka tKiekiego. przerswiektem. ,jKte“ i Aminę 
Rakx>Wi-iką — nagdzłe nie meldowamiych.. Grasowali 
oni aawycasj w 'pobliżu biura konsulatu, am ery. 
teńs&iegp i Mcsaycfc w Tias®s«n mieście -biwr ipodiró- 
ży do Auierjici. gdzi© czyhali na naiwnych emi- 
gTSiaiSów1 i  z pcumeea f. z w to p a rt łub podrauicaniia 
■woreczków, okradali fcto z dolarów, przeziaacziotiydh 
na podróż. Oszuści był'- vuż karim i aa tego rodzaju 
ossfflśwa i obecnie byli z-woluieni, za ktauicją. ‘Po- 
Łakodowani winni zgkisKać się  do I I  brygady u- 
rzędu śledczego, ceteon knr;łronjtaejl.

Napad i ujęcie rabusia. Na • praethodzaoego ul. 
.Busralflówsltą. Dawida Heraza Szpioea-ai (Szczęśliwa 
nr. 7) napadło 2-ch opryszków, którzy, pod groź­
bą ttoża. zrabowali miu 4000 inik). i  zbiegli. D cto- 
wcia reś^yrhmiast oiblawa przez pasterunkiowych 
5-go kaanśsarjatu łącznie z posterunkowymi z od- 
dsaodu tresary psów’ połteyjinych na oil, Piaskcwcj, 
przycaynite się da ujęcia jeidnęgo _ uczestnika ina- 
[irdu Jest to Stanisław łłemlaowakii (Piaskowa ur.

Teatr i muzyka.
Teatr K®zmaił»śei. Dziś „Burmistrz Słiytaon- 

<*U ‘ z R. SsełazGiwstóim w -rsrfi tytułowej.
Teatr P^Wfei. Dziś „Zloty w iek ryoerstwial“.
Teatr im. Begusfawskiege. Daiś Jtadafew® 

Panie .Kochamtar*.
Teatr Maly. M  , Jeą taaweaw".
Teatr Nowości. Dziś „GmoHoiwa Zm suaa^.
Teatr .K ‘’Tn®d}*“'. Dziś „Madame 'Boccakścfł.
Teatr . Nowy. Dziś .jKaprys miłlaaderiti”1.
Teatr powszechny. Dziś „Strachy w  zasncay- 

sk.U‘.
Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.

Kine „Ccłossemn", — „Zemsta A fryksnkH
Typowy kteemategra&my obie®, w  którym 

wsęże, Ivuoluxiyle. lwy i t  p. stwarzania, narzędzia

zemsty złej i  ipodstępmej Afrytewki. tizymają o-
vvaigę widza' w- napięciu.

Treść obrnsu banalna. Składają się m  *«ą 
przygody pięknego europcjczykia. jego córeczki i 
szw agteki tróród dzikich hesljt afiykaóskich. 
Wszystkie tarapaty kończą się jednak: szczęśliwie, 
cnota zwycięża, a złość zostaje ukarana, co jrae -  
widzieć można ad początku

Na uznamie zasługuje doSkosiata gra artystów 
i  dóbr® zainscenizowainie obrazu. b. k.

Sport.
Polski lot okrężny.

Organizowany przez Aeroklub lot okrężny — 
Warszawa — Lwów — Kraków — Poznań — W ar­
szawa odbędzie się 10-go września. W dniu tym 
odbędą się również zawody sportowe w miastach— 
etapach przelotu. Oprócz nagród Ministerjum Spraw 
Wojskowych, uczestnikom, którzy dokonają prze­
lotu najlepiej wedle ustalonych w regulaminie wa­
runków, przyznane będą nagrody Ministerjum Ko­
lei Żelaznych, miasta Lwowa, oraz Targów Wschod­
nich. Ostateczny termin zgłoszeń wyznaczony aa 
25-go sierpnia.

Wyścig cyklistów.
Krakowski klub cyklistów i motocyklistów u- 

rządza w dniu 25 b. m. wyścig na przestrzeni Kra­
ków __ Zakopane.

Rekord lotniczy.
„Lokal Anzeiger" donosi z Garsfold •  rekor­

dzie inżyniera Entzla, który na płatowcu bezmoto- 
rowym przez 2 godziny i 20 sek. przebywał z po­
wietrzu. Entzel utrzymywał się na wysokości 100 
do 200 metrów. Szybkość wiatru wynosiła 8 me­
trów na sekundę. Przybyły z Holandji instruktor 
aeroplanów, Focker, wyznaczył w guldenach holen­
derskich nagrodę, równającą się według obecnego 
kursu 250 tysięcy mk. niemieckich, za pierwszą na­
powietrzną podróż na płatowcu bezmotorowym na 
dłuższej przestrzeni.

Zdobycie poboru Gordona Bennettu.
Puhar Gordona Besnetta wygrał lotnik belgij­

ski, La Demayter.

POKWITOWANIA.
N* Wydw*! R«b«*tnVty Wyebowsyjf* Dntetka
Od pracowników drukarni, adantatetracji i  rtv 

dakcji .iRhŁotniSba** rak. 20,726.
Na kntónje letnie dła d»w* 'TObetniwyrh.
Tm metałorewsów w iKntee mfa. 17.000.

Na Centralny lundnsz wyb*re*y Pfg.
'JPoiw. (Walden mk. 300.
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niniejszym podaje do wiadomości, że:

Z H P 1 S Y  DO S Z K O Ł Y
odbywać1 się będę

d n . 2 5  i  3łS - s t o r p m a ,  o d  godaę. 9  d o  4  p p .
Szkoła posfada następujące działy: 

ślusarstwa, tpkarstwa met. t mechaniki jjreoyau, k«waistw% stotanitwa meblowł-

SK rzeźkjr drzewnej ornament, (snycarstwal, tabaratwa drcewiuga i ąsiantaryjnaga, 
żaesji i SziikrarstSMsji drzewnej oraz kassykaretwa.

Ma powyższe działy przyjmowani będą chiopcy od lał 14, którzy wykażą się znajomością 
kursu 5 oddziałów szkoły powszechnej, lub 2 klas szkoły średniej.

Na dział intarsji i iwkrustacji będą przyjmowani również kandydaci bez ograniczenia wieku, 
po wykazaniu dostatecznej znajomości rysunku.

podaje do wiadomości członków Kasy, że we wszystkich n a g ły c h  
wypadkach tak w dzień, jak w nocy należy zwracać się do Pogo­
towia Kasy Chorych, Sołec 93, (tel. 228-C5). O porady dla obłeżnie 
chorych w wypadkach nienagłych, należy udawać się na Dzielnice.

Biura Dzielnicowe Kasy znajdują się: Solec 93 (te). 115-78), 
Sosnowa 4 (teł. 198-79), Żytnia 40 (tel. 2X7-34), Jagiellońska 34 
(łel. 139-74), Mławska 6)8 (tel. 218-16), Puławska 5 (teł. 80-07). 
Grochów (tel. 80-30), Wolska (teł. 295-36) i Petcewizrva (tel. 80-29).

O ile Zarząd Kasy skonslantuje, że członkowie żądają zwrotu 
kosztów na lekarzy prywatnych, a nie udawali się o pomoc do 
Pogotowia kasowego, stanowczo odmówi jakichkolwiek zwrotów.

KOMISARZ 
Kasy Chorych m. Warszawy 

( - )  S e l l .
Warszawa, dnia 19 sierpnia 1922 roku.

tygodniowo lub miesięcznie ubiory męskie 1 dziecinne poleca 
iR iagaxpn U b io ró w

LSznelłer i i  8 3w§ga urn u.
odważniki l miary stemplowa­
ne po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia T«w » ),SaSłarrók“  
Koszykowa >fe 67, telefon 143-48, 

Reperacje i stemplowanie.

można się ubierać elegancko w. pierwszorzędnej pracowni ubiorów 
itią sk ie b  i d a m s k ie k

C W E J K O
Złota i ł S  m .  1 2 ,  t e l .  1 B 7 - 6 S .

Duży wybór gotowych uiirań dla Pań i Panów, 
nych i powierzonych materjałów. Wykonanie 

ostatnich modeli.

Ohstahłnki z włas- 
wykwintne podług

Ir. t&BR&M&Kl
lek. szp. św. Łazarza. Chor. skóry, 
włosów, weneryczne, lecz. prom. 
Roentgena. ASarsasatkowrska 
118, tel. 108-01, do 11 i od 4 -7 . 

Panie od ł—2.

Lek ri-SaljU L
Przyjmuję od K) de <1 i «d 3 do 7. 
W o lsk a  M , m . 5, IKgte piętro.

D r .  NI. A l t f e l d
b. st. ord. szp. Ztetna 12—2. teL 
222-H4. Chor. wener. skóry, płcio­
we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 

Panie 1 dzieci 4—5.

D r .  U M IL E J J tO W S K I
Chor. wener. I skór. Z la ta  M t 
Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 

I od 4—8 wtocz.

Or. Bied. Feidhusen
b. s t  ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc}. 
Lecz. prom. Roentgena WteJka U 

do 10r. 4 — 7.

li. 1 BeDam SJTLSS:
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 , tel. 42-11. 

do 10 r. i od 2—7.

Bi. M. IBEM
Chor. w e n e r y c z n e  1 s k ó r n a .  
Przyjmuję od 2—3 i 5—8. S ie ń -  
k ie s rfe z *  12, m . 8 0 , 1  7 8 -0 6 .

D2 Brams
burga. Choroby wener., skórne 
I płciowe. N o w y -S w ia t 4 8 —18.

Do godz. 9*/, r., 12—3 i 4—7.

Dr. F. S tiller ^
skórne i weneryczne. K ró lów -1  
s k a  23a. T ch if . 32-17, do łó j

r. i od 4—7 pp.

Dr. J- Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro­
by skórne i wener. Analizy krwi 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. 

Teł. 77-63. 5—7, panie 4—5. i

bl bu suta s r s s :
wener., masaż, kosmet. lek. Or­
dynuje wyłącznie dla k o b i e t .  

Od 5 — 7. K ru c z a  31.

D r .  M .  T u c h e n d l e r
b. łek. połikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
1IV. — 12V»). Królewska 27 ta. 1, 

lei. W-27.

I\ »« .Mu obrączki ślubne, złote 
U ii> -ŁUf pierścionki. Przyjmuje 
reparacje tarrto dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Smocza 21 
róg Dzielnej.

lifiiH ni win
rzędna fabryka damskiej i męs­
kiej bielizny wszelkiego rodzaju. 
Życzący podają adresy swoje. 
Urząd Pocztowy Warszawa 14, 
skrzynka 22.

dojne, bańki do mleka, 
amerykan — wózek 6-cio 

osobowy sprzedam Luśrtiak Mo­
kotowska 44.

IH 8HI1 K3I
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie) sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratory um zę­
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszn.,36 . Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26.

binokle, prezerwatywy 
i „Radium", najlepsze 

noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst“, Jerozolimska 33 róg Mar­
szałkowskiej.

do szycia najlepszych 
. _ fabryk poleca rrajta- 

nłejC ajtag, Warszawa, Długa 47.

damskie jesienne ł zi­
mowe w różnych kolo­

rach, ceny przystępne. Marszał­
kowska 58—6.

3—19.
na raty najlepszego ga­
tunku. Sienkiewicza

T g n l n  grafitowe oryginalne Noł- 
'i J lb  tego najtaniej sprzedaje 
firma Poznański, Marszałkowska
Mr. 72._________________________

Z()] sitstias nia, korony,
mostki, przeróbki, reperacje. Wy­
konanie solidne. Gwarancja dłu­
goletnia. Ceny niskie. Przy labo­
ratorium gabinet lek.-dentystycz- 
ny. Robotnikom ustępstwo. Łucka 
14 m. 3, tel. 293-źl.

Redakt ir naczelny dr. Feliks Perl. Bed. otfpo-Aiedzialtty Jerzy de Msau. 
C d h i lo  w  d r u l ta m i „ R o b o tn ik a “ , W a r e c k a  7.

Wydawca: Bada Nsrcz. P. P. S.


